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„sf. R e fo r m y '1 w Krakowie 
Ad>es Reóakcył i Adm inistracji: B rakó«, aiica Jagiellońska »0, 

Telefon Redasoyi f Adn.toistracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kacy oszczęd. 8Ó7.48* 
liel.opisóir narfctyłar.yc!) H eJakeya  n ie  sw ractt,

W s L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 fil.; w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w  Biurze fMotina, ulica Karola Lud"' 9.

Genu n u m e r u -10 h al.. z p r z e s y łk ą  p e c e to w ą  12  h a l. P o m u i M n o i n .

P r e n u i n f i r a i i ę  p r z y j m u j ą :
aunfejśC O W i,: Admimstrarya „Nowej Reformy'1 i wszystaie urzędy pocztowe; m ie j s c o 
w ą ;  adm inistracja „Nowej Reformy “. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoasa 
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handei St. Karhuskiego, Satronntce. — Handol 

K retschm er., ul. Szewska — Handel J. E kiei« ul. Karmelicka 18. -
Z a m ie j s c o w ą  p r e n o m e r 3 t ę  1 o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: W e l w ó w :: Biura 
dzienników  Ludwik Floha, nl, Karola Lndwika 11, S Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. -  
W  P r z e m y ś l i .  H eszeles — W  J a r o s ła w ia  n Amster. —  W W iedniu, e Her: lana Goli 
echmied (sprzedaż pojedynczych numerów). 1 W ollzeile 6. — M Dnkes Nachf., Haas»L3tein 
& fo g le r  (także w Hamburgu. Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei l W rocławiu).— 
A. Oppelik. — Ii R ossę (także w Ber.lnie Hamburgu, Uo&uchinm i Norymberdze) — H. Schr - 
lek (W ol-zeiie). — W P a r y łu  Socifctś M utnelle de P ub lid ió  A. L o r e t t e ,  direcieur. 61,

Rae Rougemont.
O pfoSU  l.it  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od m ie lca  
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwuzy raz 20 li., za każdy następny rai po 10 h. — N a a e -  
Słane po 60 h od wiersza za k «id y  raz. — Głosy pnóliczne po 2 kor od wiersza. Okład 
tabelaryczny, cyfrowy, „komplikowany p ie .w sł,/ s t  40 h. następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. R»formy“ (prospekt-, cyrkularna, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
8  kor. od 100 eg t. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

S a M K i c j r »  M e t a l i .
Ud początku k o n s ty tu c ji i autonomii, w ypeł

n iała w iększa w łasność galicyjska, przedstaw i 
ciałami swoimi, ta k  szczelnie zarówno Sejm k ra 
jowy. jak w iedeńskie Koło polskie, —  żo dla 
innych zawodów niesłychanie małp w nich zo
staw ało miejsca. Zwłaszcza m niejsza w łasność 
przemocą torow ać sobie m usiała drogę do cial 
Ustawodawczych i po bardzo ciężki cii w alkach 
zdołała wreszcie uzyskać w  nich znikaj ąco m ałą 
liczbę mandatów

T eraz przychodzi kolej na tych  wydziedziczo
nych z p raw a wyborczego. Nowa ustaw a wy
borcza, przez zaprow adzenie powszechnego gło
sowania, znosi kury  o przynajm niej do parla
m entu. u wydziedziczony dotąd ze swego praw a 
głosowania, chłop, ma je  wreszcie otrzym ać w 
tym  samym gatunku, co przedstaw iciel większej 
w łasności, I  teraz oto w ystępuje jeden z lycli na
rzucanych kuryi m niejszej w łasności przez rzą- 
tlowo - konserw atyw ne stronnictwo, przeasiaw i 
cieli, 7, pobożną inieyatyw ą, aby  „ c h ł o p  i 
s z l a c h c i c ,  P o l a k  i R u s i n " ,  połączyli .-.ię 
IV jedno s t r o n n i c t w o  a g  r  a r  n e. Poseł Teo 
fil Merunowicz, au tor tego pomysłu, przypom niał 
sfibii v idocznie przy te j sposobności, że je s t 
niety lko posłem chłopskim, ale w wolnych chwi
lach nawet Rusinem.

P. Teofil Merunowicz dopiero po tylu latach, 
pod pre.-yą powszechnego głosowania i grożącej 
w h a w k i  wyborczej, uczyni! zdum iewające, acz
kolwiek nieco spóźnione, odkrycie, że chłop i 
„szlachcic" (w yrażenie p. M erunowieża), są za
równo ziemianami, a jako  tacy  wspólny mają 
in teres w p a rce lac ji (?) i kom asacji, w melio
ra c ja c h , w używ aniu sztucznych nawozów itp. 
pięknych rzeczy.

Chwilę ohecuą tedy, i  gdy w iększej własności 
grozi bezpłatne wry  wda szczenię z niepraw nie 
posiadanego przyw ileju wyborczego, a  Ind ma 
w ejść w swojo praw a, uważa pos. Merunowicz 
za , na.ioupow iediucjszą ku temu, ażeby w miej- 
s .o  dotychczasowych, c o k o l  w ie le  p r z e ż y 
t y  c h  (!) stronnictw , złożonych z żywiołów zie
m iańskich, utw orzyć jednę potężną o r g a n i 
z a c j ę  p o l ł t y c z a ą  z i e m i a n ,  obejm ującą 
w ielkich i m ałych rolaików , “ żeby utw orzyć 
o i r o m i i c t w c  a g r a r n e  B

Jesteśm y spokoini o lud, o ile ten lud p rzy j
dzie w tej kw estyi do głosu, o ile jego pa ten 
tow ani przywódcy w zabraniu  głosu go me 
w yręczą. Dlaczegóż, to  bowiem p. Merunowicz 
wcześniej nie przypomniał sobie o wspólności 
in teresów  ziemian, gdy w iększa w łasność roz
p ierała się w k ra ju  na podstaw ie przy wolej u 
w yborczego? T eraz lud może zużyć swoje pra 
p.o wyborcze bez pomocy większej własności...

Pom ysł p. M erunowicza ma jednak  pewne, 
ak tualne znaczenie z tego powodu, że nie u k ry 
w a on isto tne1 swej intencyi. Pos. -Merunowicz 
w ypow iada wprost, myśl, aby konserw atyści : 
centrum  ludowe podali sobie rękę... w R a d z i e  
n a r o d o w e j ,  bo przecież oni najw ięcej m ają 
wspólnych interesów . U czynić to mogą oczy
w iście także w imię solidarności narodowej.

Mamy więc do czynienia z kon federacją  w 
kontederacyi... 1 to jest propozycya, przyznaje
my. bardzo realnei na tu ry . Przew Mywaliśmy 
z góry, że centrum  P a s to iw s k ie  pomaszeruje 
razem z konserwą.

A  co w tedy będzie z resz tą  konfederatów . — 
z lew icą dem okratyczną? Przydzielona je j bę
dzie rola, k tó rą  z góry można było przewidzieć, 
a na k tó rą  w zupełności zasługuje. G ratu lu je  
my. ale nie zazdrościmy

Zau\vażvć ty lko musimy że centrum  ludowe, 
z ksie/.mi Stojałowskim  i Pastorem  na czele, to 
jeszcze nie synonim ludu polskiego, na k tóry  
p. M erunowicz m e oddziała już chyba dlatego, 
że zbyt daleko s ta ł zaw sze od niego.

Warszawa, 15 styczniu. 
(S/.pieąi k Powsinoga i Moskwy. — Napady Imnuyciuo 
mnożą się. — Napad w BrwSiau. — Wydaleni. — Z ru
chu wyborczego. — Kapituła w Zamościu — Z ruchu 

wydawniczego.)
Marny tu  znowu szczególniejszego rodzaju 

nowość S ą  to groźne występy s z p i e g ó w ,  
sp iw a u z o n y c h  z P etersbu rga  i Moskivy w 
znacznej ilości. Debiutowali już wczoraj pod
czas uroczystości noworocznych w Zam ku i je 
go okolicy, gdzie na zjeździć aresztow ali kon
duktora tram w ajów  p. M arkow skiego w chwili 
zm iany służby. K iedy ubranym  po cywilnemu 
i nie przedstaw iającym  żadnych odznak odmó
wił posłuszeństw a, z jaw ił się w lo t rewirowy, 
k tó ry  dokonał aresztow ania. S /p ieg i te  chodzą 
ooecnie wszędzie grom adkam i po 5 —G i nie 
znając zupełnie chai a k te m  ludności, a resz tu ją  
każdego, k to  z zew nętrznego p o z o ru / podług 
ich w iązi mi się, w ydaje się  im podejrzanym. 
W iele już osób odpokutowało tę  pomyłkę, a 
wyłom się z tego ty lko  pożądany fortel >lla 
bandytów , którzy w ystępują n a  nowro, jakby 
pow rotna fala, straszliw ej p lag i; sklepiki na 
bocznych ulicach, p i/c iu tpn ie , inkasenci piekarń, 
piw iarń, w ęglarze, wreszcie kondukt orowie 
tram w ajów , padają  nieustannie ich ofiarą

P rzy  jednym  z takich napadów  w yw iązała 
się wczoraj przy p iekarn i na  ul. G rzybowskiej 
f o r m a l n a  b i t w a ,  gdy napastow ani woźni
ce. w obronie w łasnej, mocno pobili napastn i
ków, w których obronie posypał się g ra d s lrz a -  
łów rewolwerowych ze strouy  ich towarzyszów. 
Pościg wojska zdołał wreszcie dwóch z nich 
uwięzić. N apady podobne zaszły w k ilku  miej
scach, wy płaszając publiczność. Ośmieli je  nie
zawodnie cofnięcie ochrony wojskowej ze skle
pów monopolowych śródm ieścia, co zesato się 
z rozporządzeniem m inistra kom um kacyi, z n o 
s z ą c y m  sr.an ochrony nadzw yczajnej na  linii 
kolei nadii islamskich Kowol-Doruhusk i Rize.śe- 
W łodawa. Szczególna rzecz, że w łaśnie wczo
raj na stac-yi 8  r  z e ś 6 w ydarzył się  z u c li w a- 
ł y  n a p a d u z b r o j o n y c h  p i ę c i u b a n d y 
t ó w ,  k tórzy  pobili stróża, r o z b i l i  7 w a g o 
n ó w  towarowych, k tórych zaw artością mieli 
się poi zadnie obłowić -  i

Dziś wypuszczeni zostali ua wolność z roz
kazem n a t y c h m i a s t o w e g o  w y j a z d u  za 
granicę pp.t Józef M r o z o w s k i ,  Gzosław K a 
l i n o w s k i ,  Feliks F i l i p o w i c z ,  S tanisław  
Hw i ę e k i  i dwaj bracia K u n t o w i e, po rocz- 
nem blisko przesiadyw aniu w cytadeli. W szyscy 
oni wprost, z więzienia udali Się port konwojem 
na dworzec i tak  też odstaw ieni zostali do g ra 
nicy. W ypuszczono też z więzienia ratuszow ego 
aresztow aną w p iątek  zeszły panią dra Dżu
mową,

R u c h  w y b o r c z y  Imrdzo słaby. Mimo k ró t
kiego już toimirtu ty lko  siedmiu dni do wno
szenia rek lam acji, w biurze wyborozem niemal 
pustki. Z jazd r e a l i s t ó w 1, acz poważny i licz
bą l3(> przybyłych i tem atem  olnad, szczegól
nie o udziale K rólestw a w budżecie ogólnym 
państw a nie zdołał się otrząść. -/, dawnych ten- 
dcncyi do ugody wprosi z rządem, poza narodem 
rosyjskim . Na obradach brakło cieplejszych ak 
centów dla koncentracyi samej, jako  też obu 
jej sojuszników Polskiej parfy i postępowej i 
Narodowej dem okracji k tóra  naw et dziś zasy
puje „K uryer polski" poważnemi zarzutam i o 
niedomówienie i niejasności we w czorajszych 
enuncyacyach „G azety polskie", p t. „Przed
staw icielstw o i k ra j" , gdzie znajduje się ustęp 
taki

„Nie w yrzekam y się sojuszów1, nie lekcewa
żymy naw et plafonu znych sym patyi. Rozumiemy 
wielką w artość pomocy przyjaciół bezinteresow 
uycli, a  'jeszcze w iększą zainteresow anych sprzy
mierzeńców w walce, k tó rą  będziemy prow a
dzili. Gutowi jesteśm y do wszelkiej wymiany 
usług, zarów no uo p o ś w i ę c e ń  (ć). naw et

bardzo w położeniu uaszera H a z a r d ó w  u y c li (!j 
,,ak do bardzo h o j n e j  z a p ł a t y . "

Kogo i komu chce się endecya poświęcać, 
komu i za co płacić? T a  epigraatyczna tajem ni
czość polityki endeckiej skazuje wieikfo rzesze 
je j zwolenników do roli Afcio posłusznego, bier 
nego tłumu, a budzi iv sojusznikach politycznych 
mocne zaniepokoję;;.o o to, czy na pasku  przy
mierza nie zechce ich ra kuwudzić do lasu, do 
k tórego bynajm niej nie ciągnie ic h ‘ n a tu ra  • A 
idzie t.u, zdaje się," o stosunek skoncentrow anej 
prawicy do stronnictw ' rosyjskich postępowych 
przedewszystkiem , a  wfięc i kadetów , którym i 
przepłoszy! realisto w na jniespodziewanioj i bardzo 
nieprzyjem nie na ich własnem zebraniu, członek 
koloni1' petersburskiej, generał B abiański. W y
jaśniw szy dotychczasowe nieporozumienia Koła 
polskiego z kadetam i na tle  agrarnem,, przed
staw ił jednak  p a rty ę  jako  jedyną pow ażną g ru 
pę wolnościową w społeczeństwie i parlam encie 
rosyjskim  i d o r a d z a !  . p r z y s z ł y  iu p o 
s ł o m  p o l s k i m  s t a l s z e  z n i ą  p o r o z u 
m i e n i e ,  dające duże korzyści

J a k  epizod ten  w ypadł nie po myśli realistów, 
dowodzi opuszczenie go w spraw ozdaniu „Ku- 
ryera  Dolskiego", a lekkie, z odcieniem humo
rystycznej zapraw y, trak tow anie go w  fe!foto
nie „Słow a". Z estaw ienie  jednak  z tym faktem 
świeżych enuncyacyj „Gazety Polsk iej" o goto
wości do „ h a ż a r d o w y c h “ nawet- „ p o ś w i ę -  
c o ń"  i „ii o j u e j z a p ł a t y " ,  rodzi przy pu
szczenie. iż na tym  punkcie może nie w ytrzy
mać najbliższej naw et próby złota św ieża obręcz 
k o n cen trac ji praw icy, a może naw et zagw aran
tow ana n ią  przyszła solidarność Koła Polskiego. 
J a k ą  zas w ątpi iu ą siłę ma koncentrac-ya p ra
wicy wobec wyborów, szczególnie na punkcie 
salu raey i swych sprzymierzeńców, dowodzi tego 
fak t odrzucenia przez ziemię płocką kandydata 
n a  posła, adw K o n  i t z a ,  r-zfonkn i wodzireja 
„Polskiej P a rty i Postępow ej", założyciela je j o r 
ganu „Przełom u", Proba ta  niefortunna za
chwieje iiiezawonnie zaufaniem świeżo sprzy
mierzonej Polskiej P arfy i Postępowej do potę
żnego swego sojusznika, Narodowej dem okracji, 
od której tyle sit; spodziewała. N atom iast ogło
szona „Dekiaiya<-ya‘l_ stronnictw a Postąpowo- 
D em okratycznego, zaznaczaja^. iaroio swoje s ta 
n o w iło -  wobec zieiiiK.^Zifoia * c -  i y postępowej, 
zyskuje szerokie uznanie w k ra ju  i liczye. mo
że na silę, jak ą  daje dobrze zrozumiana jedność 
i łączność.

Nicobsndzoiia od lut k ilkunastu  kapituł* w 
Z a m o ś c i u ,  % powodu niezatw ierdzenia kandy
datów  przez generał-gubernatorów  w.-uszawskirb, 
doczekała się imros/.cie zatw ierdzani a nominacyj 
na kanoników  księży . Feliksa Kamińskiego, W4. 
SzymańMciego, WJad Czanitwkmgo i 1 won a 
W ydżgi, zaś na p rała ta  ks. J e n a  Ambrożego 
W adowskiego. Nie zgodził się jednak  rząd na przy
wrócenie godności b iskupa-m fu t.da . nadane, jej 
przez papieży w W i t  w ieku, a odjętej z roz
kazu cara  w r. 1A75. Na czole przeto i(api‘uły 
pozostaje z tytułem  p ra ła ta  ks. Tomasz pełry- 
kiewicz.

Pokutuje znowu po W arszaw ie wieść o po
w staw aniu codziennego pisma z Łrzyrazowem 
wydawaniem. 'Domniemanym w ydaw cą je s t p. 
Gronowski, Z bierają  się kapilały . Pismo ma być 
bezpartyjne, 'fy tu ł i sk ład  redake.yi otacza do- 
tąd  ścfole strzeżona tajem nice Grot.

Zaliojstwo Pawiowa.
Zabójstw o generalnego prokuratora sądu wo- 

jenuego, P a w ł ó w  a w 1 ‘e tersbu igu  ma zna
czenie ty lko moralne, iśmierć jego pozbawia ca
ra  jednego z najokrutniejszych i najkoim ekwent- 
niejszych siepaczy, ale nynajmnfoj nie pozbawia 
rządu rosyjskiego jak ie jś  wybitnej siły umysło
wej i twórczej. Natom iast sposób, w jak i sprzą
tn ięto  dzikiego „prokuratora", olmdzti sensacyę 
i panikę bo istotnić niewiele dokonano w osła-

W nierównej walce.
p o w j  k ś ć .

Napisał 
M I M  A R .

(91) (Cfog dalszy.)
Prowadzono mnie po .-anodach cucnnących 

dziegciom i kapusrą. Był to ta k  nieprzyjem ny 
gryzący zapach, że długo potem nie mogłam 
sir od niego uwolnić. Prześladow ał mnie całe- 
ini dniami i szedł ze m ną wszędzie jak  i to 
w nętrze domu Więziennego, którego obraz do 
dziś dnia, mam przed oczami.

Na piętrach były długie przez cały budynek 
• ciemne, ośw ietlane jedynie przez okna w szczy
towych ścianach kory tarze  K orytarze te  zamy
kano na  żelazne grube k ra ty , pomiędzy któiem i 
stu li żołnierze w pełnym rynsztunku, z ładow
nicam i u pasa z nabitem i karabinam i na ra 
mionach.

Pod samym już praw ie dachem, na osta tn im i 
7 trzech p ięter, na  k tó re  gram oliłam  się z tru- 
diiuścią, bo dusiło mnie ciężkie powietrze, prze
wodnik moj, s ta ry  dozorca więzienny, otworzył 
nareszcie jednę z tych k ra t ua  prawo, wpuścił 
m nie za nią, sam wszedł do w nętrza, zam knął 
za sobą te  ciężkie w rota żelaznych sztab, 
m inknął coś stojącem u żołnierzowi, polem otwo
rzy ł d iugą k ra tę  i wreszcie znaleźliśmy się 
w keryn .rzu . ua k tóry wychodziło m asę drzwi 
oddzielnych celek, zaopatrzonych w mafo okrą
głe, zasuwano z zew nątrz okienka

Byłam ta k  pod wrażo-nieni czegoś strasznego, 
ścinającego w żyłach krew . żem .poruszała .się 
ja k  autom at, bezmyślnie jakoś, nieprzytom nie i 
v szyslkie szczegóły, pojedyncze drobiazgi ucho
dziły z pyd mojej uw agi i ua całość składało 
się jodynie to dzwonienie kluczy, szczęk żelas
tw a w zamkach, półmrok i żupach, specyficzny, 
k tóry  mi zmiecM ostałceznie to w rażenie, kruł 
kie, ale dosadne, nieprzyjem ne, udręczające 

Ojciec mój zajm ował celkę. bardzo m arą, w ą
ską  i n iską W mewieikicm oknio nie było kTą-* 
ty , 'ty lk o  krzyż z grubych prętów  Na środku 
s ta ł stó ł’ sosnowy, pod ścianą prycza i więcej 
nic. Pow ietrze, tam  tylko wydało mi się parne, 
w ilgotne, ale memu ojcu nie przesz,aulzaro to 
widoczni.: wcale do kiw ania się w kącie i od
mawianiu nieskończonej ilości modlitw

Gdym weszła i slanęła za progiem jego celi. | 
zdumiona, nie zauw a/y ł mnie wcale, bo właśnie

ostro ja k  brzytw a, łw anto  ja k  krzem ień i dru
zgocące ja k  grom, ■

—  W eg. weg, weg...
Nie będę opisywać cah-j tej przykrej sceny, 

jak a  się wówczas rozegrała pomiędzy nami, 
bo z resz tą  nie była to scena ciekavru. Sam 6iv 
stary  nadzorca więzienny, k tó iy  zapew ne nie 
należał do ludzi zbyt delikatnych i miękkich, 
odwrócił śię od nas i tylko pobrzękiw ał pękiem 
trzym anych koło pasa kluczy, pev- no z niecier
pliwości. W styd mi. było pnirzoć mu w  oczy, 
gdyśm y w racali we dwoje ua dół, co umie zre
sz tą  nie zw alniało z obowiązku wciśnięcia om 
w ręk ę  napiw ku, k tó ry  przyjął zdaje się % wdzię
cznością...

On coś widocznie pojmował, a  i innie zrobiło 
się niezadługo jasno, dlaczego ojciec zachowy
wał się ta k  dziwacznie i tak  bezlitośnie kazał 
mi się od siebie wynosić.

od m aw iał najw ażn iejsza , część  p rzem ów ien ia  do P rzesta łam  b yć dla n ieg o  córką, dziecK iem  
J e h o w y  W aedziałam  co to  zn a czy  ■ czek a łam  iego  rodzonem , nic byłam  ju ż w ięce j y a  maj- 
z trw ogą  na to ty lk o , ab y  p rzy w ita ć  s ię  z nim  dcl", a le  is to tą  zn ien aw id zon ą . Pi zez  ośm  la t  
k ró ik o  i sucho. S p o jrza ł na  m nie p od ejrz liw ie , ,.o a  c ierp ia ł g łód  i n ied o sta tek , a ja  op ływ ałam  
lek k o  zd z iw io n y  i po p ierw szych  słow ach , k tó r e ' .w e  w szy stk o , i tera z  gdy jeg o  zam k n ięto , ja  
przem ów iłam  do n ieg o , odw rócił a ę  odem iiie j przy szlam  do n ieg o  w  ta k ich  k o szto w n y ch  su- 
zu p ełn ie  ob ojętn ie . Co to bvło , n ic  rozum iałam  1 ( k ien k u ch , pach n ąca  perfum am i, sy ta , różow a i 
n ie  m ogłam  pojąć żad n ą  m iarą, serce  mi s ię  ,„źlc m ów iąca  po żyd ow sk u . N io  m ógł mi nic 
śc isn ę ło , w  uszach zaszum iało , ja k  od uderzen ia  {  p rzeb a czy ć  te n  b ied n y , w ęycieńczony nęuz„ og łu - 
po g ło w ie  i sk oczy łam  ku  niem u z rop aczliw ą  p ia ły  z  rozpaczy  człow tok , k tórym  ży ło  ty lk o  
prośbą na ustach , żeby m nie wis odtrącał, żeb y  C fodńo je sz c z e  in s ty n k to w n ie  bron iące ży c ia  zw ie -  
d a ł s ię  m foisnąć. żeb y  pozna’ w reszc ie  w e - m n i e ■ji
sw o ją  córkę, „wojie rodzone dzii-Jro. Z dałe m . 1 Pouam o io  w szy stk o , postanyw iła& i n ie  porzu- 
s ię  w piforwaźOi d iw i/i, że  zm y sły  s tr a c ił  z  n ie - :  oać ich tak, p ostan ow iłam  zrobić co  oęuzte ty l-  
szczęścm . Ala o r  p ow strzym ał m m e w yrazistym  i  ko  w  m ojej m ocy,- a b /  pozyskaA  z.nowuż *sottei- 
n if liem  ręk i i' .k iia y k łią t jedno ..ied y«e s ło w o ,;’ oów  iiioiid i luk im i. :.ahinu b y li m i. w ów czas

ta ich  czasach zamachów, upłunowuinych ta k  do
kładnie, subtelnie i na podstaw  to ta k  bystrych 
przew idyw ań.

Potrzeba znać sposób życia P a w ło w a , aby 
ocenić ten cały podziwiania godny s p r y t , z ja 
kim zamach uplanowano i wykonauo. Oto od 
czasu swojego pam iętnego w ystąpienia w  Dumie 
wr chaiAKterze obrońcy sądu w w ojennych i szu
bienicy,-PawloW , zasypany przez posłów epite
ta m i, wśród których w yraz „m orderca" był je
szcze najdeiikarniejszym , dostał w yraźnej mani; 
prześladowczej Sam przesłuchał osobiście cały 
personal służby w gmachu sądu i akadem ii pra
wniczej w ojskow e;, sam obejrzał piwnice, s try 
chy i na jdalsze zak ą tk i w olbrzymim gmachu i 
sam wreszcie, przy pomorw rodźm y swojej, uło
żył plan przeistoczenia całego gmachu w  nie
zdobytą fortecę. W szystkie okna parterow e okra- 
towano i /.aopatrzono w żelazne zaluzye Bramy 
wenodowo zosta ły ' opanee-zone grubemi płyfomi 
stalowemi. S traże w całym gm achu wzmocniono. 
„Dowódcy" otrzym ali najostrzejszy rozkaz liie- 
opuszczania ani na chwilę wrąsk icli d rzw i, k tó 
re n» i wrchodzono do w nętrza. Ponieważ i»rywa- 
tne  m ieszkanie Pawłowra znajduje się od strony 
Mojki ua pierwszem piętrze, a sale posiedzeń 
sądu wojennego umieszczone są  po drugiej stro
nie dziedzińca od ulicy G link i, przeto Paw low  
kazał wybudować sobie osobny ko ry tarz  k ry ty  
i  pilnie strzeżony', którym  mógł zawsze niespe- 
slrzożeuie przechodzić z m ieszkania prywralnego 
do sądu.

Od chwili wprowadzenia sądów potowych, 
których Pawłów był tw órcą , m e wychodził zii 
pełnie z obrębu gm achu sądu wojennego i aka
demii woj-koivej, przechadzki naw et higiemczfie 
odbyw ając w małym .ogródku na dziedzińcu, 
otoczonym wysokiomi sztachetam i i żywopłotem. 
Przechadzki te  odbywał zawsze rano, w tow a
rzystw ie ulubionych p->ówr. Powszechnie znaną 
była drażliwość Paw łow a na  honory woiskowc. 
Najm niejsze uchybienie w  tym  względzie karał 
s m w o  i nie darow ał żadnemu podwładnemu, 
k tóryby przechodząc nie oddał mu ukłonu woj
skowego.

P izy  patrzm y się teraz, jak  znakomicie w szyst
kie te  okoliczności w1 plam ę swroim wyzyskali 
tororyścj W środę 0 b. m., a więc w .trzecie 
św ięto Bożego N arodzenia st st.„ kiedy w kan- 
coluryacli sądu wojennego znajdow ali się tylko 
urzędnicy dyżurni, s tan ą ł pod bram ą pisarz woj 
skowy z grubą książką pomyłkową. ., Dwurnik' 
zastąp ił mu drogę, ale p isarz wojskow y poka
zał mu książkę z pieczęciam i i jiodpironii i k ilka  
grub.ycti, urzędowych pakietów, ośw iadc.zająe, że 
z „ochronnego" oddziału ma te pakiety  dorę
c z y ’ natychm iast dyżurnem r urzędnikowi. Po
nieważ za.. wr św ięta ty lko oddział ochrony miał 
przywilej w ysyłania dokumentów, przeto dwor- 
nik, nie znalazłszy nic podejrzanego, ani w oso
bie p isarza wojskowego (miody, 22-letui słuszny 
blondyn bez zarostu!, ani wr jego zachowaniu 
się, przepu b il go do w nętrza gmachu. Tu pi
sarz wojskowy zaczął iść śmiało i dość szybko 
w stronę skrzydła, w którem  mieści się sąd 
wojenny, przechodząc przez cały dzfodzniiec tuż 
obok sztachet, okalających ów ogródek Pa- 
wtowa.

Dziedziniec był pusty. W  dni powszednie prze
chodzi tędy' mnóstwo służby, k u r y e iw  i pisa
rzy. kiOrzy znają  się wszyscy wzajemnie i z pe- 
wżftośftią nowy, nieznany1 pisarz, byłby nic uszedł 
ich uwagi. \Ve środę jednak  było święto i na 
dziedzińcu panowała cisza. P isarz wojskowy 
przechodząc kolo ogródka, w którym  właśnie 
przechadzał się Pawlow, pi“/v p a iru iąc  się pod
skakującym  przed nim psom. zwolni* kroku. 
W idział, żc generał go zauważył, ale mimo to 
nie zasalutow ał po wojfocowemu. Ta ufogrzeez- 
nośi oburzy la Pawłowa Zhhźyl s.ę więc do 
sztachet, aby ukarać uiesforneg-o pisarza wroj- 
skowmgo. Oto w łaśnie cłiodziło owemu pisarzo
wi, k tóry  umyślnie użył tego psychologicznego 
fortelu, aby ofiarę sw oją zwrabić bliżej do szta-

w dniach mego dzieciństw':!. Po-łauowifou!, bo 
mi sii; zdawało, że starczy  sił, w ytrwałości, że 
pod uderzeniam i upartej głowy, pęknie -tw araa 
ściana i otworzy się przed cuma piękny,- daleki 
horyzont

Ojciee już miesiąc spał ua t wartką pryczy i 
eałomi tygodniam i nie przyjmowrał jedzenia, 
któro przecież było „ tre fn e1. Nić miał on dla 
mnie litości, ale moje serce u ie-nm gto  nie od
czuć jego cierpień. Zaczęłam chodzić koto wię
zienia, w ypytyw ać się, w yw iady w .to„ płacie. < bo
tk a  dała mi pieniędzy, przy sobie miałam < 
syć biżuteryi, w której przecież kochają się ży
dówki. pisałam zresztą do V.'arsz,iwy i s ta r 
czyło. • , .

D o b r z y ń sk i, jakkolw iek wziął pierścionek, a 
m o że  w ła śn ie  dlaiego że wziął, pocza1, muie 
unikać- i zabronił widocznie wpuszczać do sie
bie Przekupiłam  jakiegoś p isarka z jego kan- 
eelaryi i ten w skazał mi drogę. •.

Nazajutrz byłam już u D obrzyńskiej. B yła 
to żydówka, to jest pochodziła z żydów, a  po 
chodzenie, krew', ja k  clica inni, zawsze zacho
wuje właściwe sobie, cechy charak tery  styczne. 
P rzyjęła mnie bardzo dobrze, ale i bardzo ja 
koś* lękliwe, 9 gdym zaczęła od tego, iż przy 
chodzę prosić- ją  o pomoc, opiekę, w staw ien
nictwo ao męża. aż się zatrzęsła od strachu.

Nie dałam się zbić z tropu jej lękliwością, 
odmową i odegrałam przed n ią  coś z rodzaju 
sceny w  łzam i na  zaw ołanie i  z innetni dodąt 
kami me przeoczająć i  najw ażniejszej rzeczy, 
mianowicie nadm ienienia, iż moja fo tka  je s t 
osobą baidzc bogatą  i że /rob iłaby  to  n szy st-  
jkm o cobvm ja  ją  poprosiła, a  ja  popcosiłanym

chat. I  kiedy tylko generał Paw łów  otwerzyf 
usta, aby rzekomego pisarza zwrymyśiać, ten 
rzucił sw oją księgę na ziemię, błyskawicznym  
ruchem ręk i wydobył z kieszeni rew olw er sy- 
sromu „paraoellum " i r a z  p o  r a z u  wry s t r z e 
l i ł  d c  P a w G o w r a  p o  t r z y k r o ć .  Pawlow 
raniony w piersi miał jeszcze ty le  siły, że z rzu 
cił z siebie ciężsie futro, w ystrzelił sam z re 
wolweru i zaczął uciekać. T ero  rysi o jednak  po
słał za nim jeszcze dwie kule. Obio trafiły P a 
wiowa w ty ł głowy, jedna tuż obok drugiej. 
Pawłów1 padł na miejscu i, rzuciw szy się k ilka
krotnie w przedśm iertnych kouw ulsyach, w y
zionął ducha. Kulo tero ry sty  miały porozcinane 
płaszcze niklowe, były to  zatem  t. zw. kuie 
„dmii-diun", k tórych działanie okazało się po 
prostu  okropne. Dwa strza ły  w ty ł głowy, zmiaż
dżyły całą część czaszki i rozszarpały w ielki 
p ła t mózgu.

H uk strzałów  wy w otał n a  dziedzińcu ogromne 
zamięszanie. Dwom toy, będący na straży , tak 
dalece s trac ili przytom ność, że zabójca spokoj
nie przebiegł dziedziniec i wydostał się na  n u 
cę tą  sam ą fu rtką , k tó rą  wszedł do w nętrza. 
Puszczono się za nim w  pościg, w ołając o po
m oc" Na rogu ul. G linki i ul. Oficerskiej za
stąp ił uciekającem u drogę stójkow y Zabójca 
jednak poczęstował go dwiema kulkam i i po 
liiegł dalej Tymczasem jednak  z pobliskiego 
pogotowia policyjnego wybiegli żołnierze, poli
c ja n c i i agenci ta jne j polieyi, śc igając uc ieka
jącego. Ten wystrzelaw'«KT w szystkie uaboj- 
z rewolweru „parabellum ", wydobył brow ning 
i odstrzeliw ał się dniej , dobiegając w ten spo
sób aż do kanału  Kkatiorińskicgo, ‘ jak ie  ."pól 
kilom etra od m iejsca spełnienia czynu. T u  t i - 
piero, kiedy zabójca zatrzym ał się na seluinu. 
aby brow ning nabić na BUM*, dopadli go ś c i 
gający, rozbroili i zawiedli do najbliższego 
„iiczastka".

Zabójca odmówił zeznań, w yrażając fyłk.i 
ubolewanie, że zastrzelił p o lic jan ta , Zresztą 
miał doskonały hum or i wobec dozorującej go 
p o lic ji był bardzo uprzejmym. J a k  wiadomo, 
został on, z w yroku sądu w"neniupa, powie
szony

K i n k i e t  P o lo n y i  «  c n u M .
Od pewnego czasu telegram y z Budapeazm  

donoszą o zarzutach, Któro podnoszone sa przo 
ciwko węgierskiem u m inistrow i spraw iediiw osJ 
P o l o n y i ' e m u ,  a k tó re  w wysokim stopniu 
ubliżają czci jogii. Zarzuty  owe «ą fug-*.- ioJ",a- 
ju,- że gily ly  okazać się miały praw d/tworsi, 
Polonyi m usiałby nietylko podać się do dymi
s j i ,  ale wogólo zupełnie się usunąć z ży;-i« pu
blicznego. Mianowicie były b u m to trz  m iasta 
Budapes/Ui, t l a l m o s ,  zar/u c ił Polony i'emu, żo 
■jako członek budapeszteńskiej. Rad.i ' m iejskiej, 
m andat swój w yzyskiw ał na osobistą korzyść 
JFW.cnos tw ierdzi mianowicie, że Polonyi w s p r a 
wie usunięcia i przeniesienia fabryki spirytusu 
G scliw indta z, obrębu m iasta Budapesztu dzia
ła ł w Badzie m iejskiej i w m agistracie na ko
rzyść ( Iscbwindta. a zarazem i na korzyść wto- 
stią. Dalej tw ierdzi llalm os, że Polonyi popie
rał p re tensje  niejakiego Dicka wobec gminy, 
co było rzeczą niedozw oloną ze wyglądu na p-go 
m andat radziecki.

N apadnięty w ten sposob m inister P  o 1 o n y  i, 
w ysłał do Halm osa pełnomocników swoich, se
k re ta rza  stanu  L ranciszka Bolgara, tudzież br. 
lw om  K aasa. którzy zażądał w yjaśnień w p ra 
wie w'siK)ninianycb zaizutów  lla lm as odpowie
dział pełnomocnikom, że w icrywatnej i poufnej 
rozmowie poczynił rozmaite zarzuty 1’olonyi'rmu, 
ale nie sądził, ż. rozmowa jego zo-laiii ogło 
szona. w dziennikach. Oświadczył, że ubulo*.i 
z tego powodu alo żadnych w yjaśnień dać nto 
chciał, odsyłając pełnomocników Polonyi ego ua 
d r o g ę  p r a w a .  Pełnomocnicy spisali z togo 
protokół, noszący datę 14 b. m

asa c-na TSBSłi,

ją  ze swej strony ze względu ua ojca, gdybym 
tylko mogra wiedzieć, czeni nm w danym razie 
ulżyć można

D oiir/yńska poczęła oię nam yślać i robi ' ta  
k ie  miny, za k tóre  na konkursie enoUiwych 
dostałaby niezawodnie pierw szą nagrodę i na 
moje szczęście przypom niała sobie nieboga, iż 
is tn ie je  jak iś  taiu p a rag ra f przepisów wie/Leo 
nych, pozw alających na pewne u l g i 1 c-Uwrym 
więźniom... W kró tce  byłam w domu,, jak  to  m ó
wią. D oorzyńska b ra ła  ode mnie łapow k. dla 
„tego gałgana" doktora, a Dobrz.niski za k a 
żdą storublów kę pozwalał ojcu parę  dn : sie
dzieć w lepszej ciupie gdzie było l.aw et łóżko 
ze słomianym siennikiem  i gdzie zanoszono «vv 
z m iasta koszerne jadło.

Dużo było tych scowek: wyprzedałam  się i 
zadłużyłam fatalnie, oburzyłam na siebie i ciot 
kę. k tó ra , nazwawszy moje postępowanie ,.wa- 
ryactwrem" nie otrzym ując zresztą na naw ołu
jące mnie do pow rolu listy  żadnej „rozsądnei" 
odpowiedzi, p rzerw ała prowadzoną ze mną ko  
rcspodencyę. zakląw szy się. iż nie m vśl; wy
rzucać drogich pieniędzy przez okno. tymcza 
sem zbliżał się term in sprawy sądowej m o jeg o  
ojca i norma łapówki podskoczyła niezmiernie 
wr górę.

1 w owej to  chwili znalazł się je de u ami - 
tor.. Nazywrał się Mojsie Kam aszuik. 3ył to 
młody żydziak, ; syn toudzo bogatego lichwi; - 
rza, który trzyrncł wrszysJcich niem a' obyw ateli 
ziemskich na okolicę w kie rem  - i ktyronca 
przypadłam  bardzo do gustu

.- —- - A iajae-s mwjdeW ((toń. a
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Z a pośrednictw em  ,,B udapećier Korreepon- 
uńszA, zabra? w  tej spraw ie głos eam F o l  > 
n y i  w  formie „inferTiewu'*. Otóż Folonyj opo
wiada, że copadi w fcoufLk % jlaim osem  na 
zgromauzeniit ludowem, k tó re  odbyło się w B a 
dapeszcie z  powoda zam achu parlam entarnego  
z dnia 18 listopada 1904 r . Polonyi w ystąp ił 
Wtedy rów nież i w B adzie m iejskiej przeciw ko 
Hakuosowi. X p a d e k  swój —  p«w iada Polonyi — 
E rzypknje  Halmos innie i to me oez powodu .“ 
Halino? poszedłszy na em eryturę rozpoczął prze
ciwko Polonyi emn kam panię, obw iniając go o 
nieuczciwe w yzyskiw anie swego stanow iska 
w Radzie m iejskiej, W yjaśniw szy spraw ę w ten 
.posól), Polonyi w dalszym ciągu swojej obrony, 
da podstaw ie przytoczonych przez siebie doku
mentów, że w .-prawie fabryki sp iry tusu  Gsehwind- 
t s  n ie ruógł ze szkodą m iasta przysporzyć so
bie jakichkolw iek nu tery a ln y ch  korzyści z tej 
prostej przyczyny, że żadnych korzyści nie uzy
skała fab ryka sama. Co do p re te n s ji D icka, po
wołuje ste Polonyi na  św iadectw o syna D icka, 
alw7okata w  Budapeszcie, i stw ierdza, m  nie 
chciał przyjąć jako  adw okat zastępstw a tych 
prt-fcnsyi. w łaśnie z powodu sw ojego stosunku 
po gminy.

Dalęi ogłosił Polonyi ośv iadczciiie P h i  i ił p a , 
obecnego starczego burm istrza  m iasta B udape
sztu, a daw niejszego długoletniego syndyka gm i
ny F illó p  w oświadczeniu swem s tw ie rd za , że 
fab ryka  C schw iad ta  m iała być z m iasta  usunię
ta  z powodów' san itarnych  i ze względów na  
bezpieczeństwo publiczne. Spraw a się przewlo
k ła  i  fab ryka pozostała n a  m ie jscu , chociaż
w łaściciel je j zrzekł się w szelkich p re tensy j do 
gminy na w ypadek usunięcia fabryk j. W ogóle 
F u llap  stw ierdza, że podczas swego 29-ktiiiego 
urzędow ania n igdy  nie s ły sza ł, ażeby Polony i. 
jako adw okat, w yzyskiw ał sw ój m andat radziec
ki. —  W reszcie ogłosił Polonyi oświadczenie 
J  cli wind t a , stw ierdzające również niew inność 
m in is tra , tudzież dokum ent notaryalny. mocą 
Którego G schw indt zrzekł się wszelkich p ie ten s j j 
do -gminy na w ypadek przeniesienia jego fabryki 
poza miasto, jeżeli ty lko kon tyngent spiry tusu 
zostanie mu i nadał przyznany.

A  więc P o l o n y i  dokum entam i i oświadcze
niam i w ybitnych osobistości, znający d i  te  sp ra  
tvy, udow adnia sw oją niewinność'. N atom iast 
Halmos wobec w spółpracow nika dziennika ..A 
N ap4 w yraził się, że był przygotow any na po
dobne „.podstępne, a przytem  głupie próby ra 
tunku  , do k tó rych  zaliczył oświadczenia Fi.il- 
lópa . G schw indta. „O spraw ie te j — rzekł 
Halmos — nie będę ju ż  bezw arunkow o wspo
minać i ty lko wobec sądu podam bliższe szcze
góły. Powtarzam , że podałem do publicznej w ia
domości to, co było poti zebnem ; t e r a z  m o ż e  
n a s t ą p i ć  t y l k o  p r o c e s ,  p o w o ł a n i e  
ś w i a d k ó w  i w y r o k . 4

W  politycznych kołach sądzą, że byłoby 
Wskazanom, ażeby Folonyi wytoczył MaJmoso- 
wi proces, podnoszą jednakże tę  niepom yślna 
6koliczność, że będąc m m .strem  spraw iedliw o
ści, mógłby się nau iz ić  n a  zarzut, jakoby chciał 
wpływać n a  sądy, A le nie jest wyklnczonem, 
i e  Polonyi mimo to w ytoczy proces, ażeby są 
downie w yjaśn ić  spraw ę. „P esti Di rlap w prost 
W/.ywa Poloni!ego do w ytoczenia procesu. Kadź 
co bądź je s t  to jed y n a  droga do stw ierdzenia 
niew inności m in istra.

Kronika paryska.
Paryż, 14 Stycznia.

(IjmboJiezny kości J  na MontmaGre. — Jego dzieje, —. 
zamiaryikicry katon i^ot ilowanis przeciwnego obo-j.— 
J eswzc o ŁciGamwie —Półśrodki władzy policyjnej.- 

!lł»d bclge~, — W«zyetko po dawnemu).
< = )  Na przedmieściu Montmartre, sniARem za 

grim eą jako siedziba kabaretów, iak „chat noir ', 
albo Muat-z a rts4, albo „Ane rouge4, a lbo‘ wre
szcie którykolwiek z tysiąca inny cb, wznosi się ko
ściół, który obecnie z powodu zatarga republiki 
z kościołem, albo, jak powiadają niektórzy, z W a
tykanem, zwraca na siebie szczególniejszą uwagę. 
Jedni, nawiązując do jego dziejów, twierdzą, że 
repuolika sprzeniewierzyła się sw oim zasadom, pier
wotnym, drudzy przeciwnie utrzymują, że właśnie 
kościół ten świadczy o rzeczy e iste j prawo,vierności
T c p U D lik l.

W zamierzchłej przeszłości Rzymianie na górze 
Montmartre stracili trzech męczenników chrześcijań
skich: Dyonizj usza, Rastiknsa 1 Eleutherinsa. Pó
źniej z dwóch świątyń pogańskich, które się tutaj 
wznosiły, zrobiono świątynie katolickie, poświęcone 
wspomnianym męczennikom. W  starym kościółku, 
wznoszącym się obok kościoła Serca Jezusowego, 
widać kilka filarów, które mają pochodzić ze świą
tyni Marsa i zostały wmurowane w ściany kościoła. 
Ale kościółek ów okazał się zbyt skromnym w 
■hwili, gdy po upadku drugiego cesarstwa, po epo
ce nieopatrznej wesołości, po klęsce pod 8’edauem 
i oblężeniu Paryża, postanowili Francuzi pokutować. 
Spełniło się w zupełności proroctwo .Słowackiego, 
Symbolem pokuty miał być kości.,}, zbudowany na 
najwyższym punkcie Paryża, a więc na górze mę
czenników: Montmartre.

Zabi :.no się do dzieła bardzo energicznie. P ań
stwo przyznało przedsiębiorstwu budowy prawa za
kładów dobra powszechnego, miasto dało bezpłatnie 
grunt pod budowę, a w ierni pospieszyli ze skład
kami. Zebrano w  teu sposób około 3 0  ■wHtonów, a 
mimo to budowa nie je s t jeszcze do Jziśdnia zu
pełnie skończoną, m ianowicie brakuje w ieży, która 
wedle projektu ma wznosie się nad kopulą. Budo
wa pochłonęła z  tego powodu tak znaczne stosun- 
kowo sumy, poniew aż budowa geologiczna góry 
Montmartre jest niekorzystną dla w ielki b gma
chów, których ciężaru nie zdołałaby udźwignąć. —  
Mnsiano w puścić w grunt 8 3  filary, z  których ka
żdy sięga w głąb ziem i na 33  metry, ma 5 me
trów grubo-ci i  zbudowany jest z  ciosu i cementu. 
Na tych potężnych filarach wznosi się koście! Serca 
Jezusowego, z daleka widzialny dla podróżnych, dą
żących do Paryża.

Oczywiście klerykali upatrują w tym kościele, 
który góruje nad całym Paryżem, widomy znak po
tęgi swojej, zas aiityklerykałne żywioły od począt
ku starały sic przeciwdziałać wpływom tego sym- 
doiu. Ody po npadku prezydenta Mac Mahona, zni
kła większość klerykalno-monardiistyczna, liherali 
wznieśli przed kościołem Serca Jezusow.go pomnik 
zapomnianemu już lzi Barre owi, który za blużnier- 
stwa przeciwko rełigii został stracony we Franeyi 
za czasów Aoltairew, Obecnie, gdy walka z kościo
łem zaostrzyła się, antyklerykali pragną na pod
stawie przepisów ustawy separacyjnej zabrać ten 
kościół na własność państwa, co byłoby zresztą zn- 
połnie jgoonem z postanowieniami ustawy. Ale' sku
tek tego zamiaru jest oardzo wątpliwy z togo po

wedis, ie  obecny gabinet nie chce przestrzegać li
tery prawa, Clćmeneeau, jako prezydent gabinetu, 
tudzież Bfland, minister wyznań i oświaty, piaghą 
staujwczo uniknąć „knltuikampfu'4. — Jeżeliby 'je
dnakże upadł dzisiejszy gabinet, a miejsce jego za
ją ł Łatdarej radykalny rząd, kościół na Montmartre, 
jak każdy zre.ztą inny. stałby się własnością pan 
stwa, względnie departamentu, lub gminy. Na razie 
panuje łozejm,

Niedawno wielki rumor powstał w Paryżu z po
wodu karciarstwa, uprawianego na szeroką skalę. 
Rząd wydalił kilkunastu cudzoziemców, którzy byli 
właścicielami domów gry i poprzestał na tym pół
środku. Na bulwarach rozprawiano z oDurzeniem
0 „heaezelnyeh Relgijczykack11, którzy przybyli do 
Paryża, ażeby zapomoeą zielonych stolików zrobić 
majątek, ale czy  przez to wszystko hazard w Pa- 
ryża zmniejszy się, jes* rzeczą wielce wątpliwą. 
Belgijczycy, rycerze przemysłu, zabrali się do swo
jego procederu bardzo irfez«ie i rzeczywiście cią
gnęli ze swoich przedsiębiorstw olDrzymie dochody. 
Teraz dopiero, gdy policja zdarła zasłonę z domów 
gry, podaje prasa tutejsza bliższe szczegóły tej 
sprawy. Na podstawie nowej ustawy o stowarzy
szeniach belgijscy przedsiębiorcy', zbyt ograniczeni 
przez polieyę w Spaa i Ostendzie, znaleźli w P a
ryżu bardzo podatny' grunt dla siebie, mogli bowiem 
zakładać do woli przeróżne kluby i koła, o których 
powstaniu donosili tylke polieyi, nic potrzebując 
zresztą troszczyć się o jakiekolwiek inne prze
pisy.

Pomysłem prawdziwie genialnym było dopuszcze
ni-5 kobiet do tych klubów, które dotąd były szczel
nie zamknięte dla płci pięknej. Gracze utrzymywali
1 utrzymują teraz jeszcze, że panie tylko ..psują4 
grę, gdyż albo hazardują zbytecznie, albo zasiadają 
do stolika nie dla gry, ale dla zawarcia znajomo
ści. W ten sposób, zdaniem ich, wszelka ..porządna 
gra" staje się niemożliwą. Bankierzy i kupierzy 
belgijscy zerwali z tą  zasadą i bardzo dobrze na 
tern wychodzili.

Takie kluby przy ulicy .Mac Malmna i tjharrasa 
przynosiły krociowe dociiod\ swym wlaścici lom. 
I  tak dom gry przy ulicy Mae Mahona, zwany 
szumnie „( lub de France4, ‘został nabyty przez 
konsorcjum belgijskie za 700 000 franków, urzą
dzenie jego pochłonęło sum ę 200.000 franków. Za
prowadzono w tym klubie rodzaj bakarata , zwany 
„faiicln.use4, a przynoszący bankierom ogromne zy
ski. Bywały noce, które przynosiły 200.000 fran
ków czystego zysku, nic toż dziwnego, że nie szczę
dzono ogromnych sum na zakładanie podobnych 
klubów.

Znany właściciel domów gry Maiąuct został wy
dalony z Paryża, ale kluby karciane będą nadal 
istnieć. Mamuet nie będzie spacerowa-' po klubo
w ych  salonach, ażeby zacierać ręce na widok złota, 
płynącego do rąk krupierów, ale za to siedząc za
granicą francuską, otrzymywać będzie telegraficzne 
raporty kasowe. Klany karciane są i nadal jego 
rzeczywistą własnością, a tylko wobec polieyi usłu
żny Kraimna legitymuje się jako pozorny właści
ciel tirmy. W ten sposób „bandę belg-4 upTawia 
przez zastępców i nadal swojo rzemiosło. A w do
datku zrobiła władza ogromną reklamę, tym klubom, 
o których istnieniu dowiedzieli się teraz eticyJnie 
amator o wie gry w najodleglejszych zakątkach świa
ta  i będą jeszcze bardziej ciągnąć do Paryża. - -  
\  może dlatego władze tolerują dorny gry? Dosyć, 
że wszystko pozostało po dawnemu.

■ ■ ■ m n n M n M a N n n n n M a H H m H M a

K r o n i k a .
K r a i k ó w ,  1 6  s t y c z n i a .

0  polepszenie bytu. W mysi uchwał wczoraj
szych, udała się dzisiaj o godzinie 12 w południe 
do prezydenta miasta, dra J. Lea, deputaeya robo
tników miejskich Celem depnraeyi było pwzedsta- 
wionie prezydentowi memoryahi z postulatami robo
tników miejski..!), z których najważniejsze obejmu
ją  — jak to donieśliśmy w porannym numerze 
„Nowej Reiorwy4 — skrócenie dnia j racy i pod
wyższenie płacy o 30% .

Deputa.. j a  została przyjętą prz.z j rezydenta, 
który zapewnił żalących się robotników miejskich, 
że wszelkie ich słuszne żądaną będą uwzględnione.

Ostatnie przedstawienie „Żywej szopki" w „So
kole4 krakowskim odbędzie się. w niedzielę dnia 20 
b. m. po południu. Zaznaczyć należy, żo „szopka 
ta zajmuje młodych i starych i przedstawienia cie
szą się stałem powodzeniem. Dobrze więc, ze „8o- 
kćl;‘ jeszcze raz wznawia to przedstawienie.

Sw ieto  Jordanu (Bohojawłonije) przypadada w b. 
r. w sobotę, t. j. 19 stycznia, wskutek czego w tu
tejszej gr.-kat. cerkwi św. Norberta już w piątek 
rozpoczynają się nabożeństwa. W sobotę zas, w sam 
dzien uroczystości, po rannem nabożeństwie rozpo
czyna się suma o godzinie 10, a po jej ukończeniu 
około godziny 11%  wyjdzie procesja na plantacje, 
tuż naprzeciw cerkwi, gdzie odpędzie się. święcenie 
wody na pamiątkę chrztu Zbawiciela w rzece Jor
danu.

0  probo&lwo ew angelickie w Krakowie. Zbór
ewangelicki w Bigotce Kamer, czyni przez swoje 
zastępstwa wszelkie starania, aby wybranego dla 
Krakowa ks. Kulisza zatrzymać. Zdaje się, że oprócz 
tego istnieją jeszcze pewne czynniki, które starają 
się użyo wszelki-_h środków, aby kQ Kalisza, jako 
Polaka, nie dopuście na stanowisko proboszcza w 
Krakowie. Na podstawie oświadczenia jednego z tut. 
członków Zboru ewang., stojącego w stałej kosespon- 
dencyi z 1«. Kulisz-cin, -wnosimy niniejszem, źc lts. 
Kulisz uanc-go słowa nic złamie - mimo wszelkich 
zabiegów jego przeciwników posadę proooszcza w 
Krakowie obejmie. Na wyraźne życzenie zwolenni
ków ks. Kulisza nie chcemy na razie omawiać zna
nej nam działalności garstki hakatystów, ale prze
strzegamy tych panów, aby zaprzestali hakaty w na
szym kraju, bo bylibyśmy zmuszeni z całą stanow
czością wystąpić w obronie naszych ewangelików- 
Polaków.

Z m ag istra tu . Prezydent miasta zamianował p. 
.Stanisława B a t k ę ,  ukończonego słuchacza praw, 
praktykantem konceptowym magistratu krakow
skiego.

Z karnawału. Na „wieczorki wełniane4, które 
mają się odbywać we czw artki, dnia 17, 34 i 31 
s ty zn ia  i 7 lutego w mniejszej sali starego tea
tru, a z których dochód przeznaczony ,est na opu
szczone dzieci, zostające pod opieką, stowarzyszenia 
„Rady opiekuńczej4. Komitet sprz< dawać będzie bi
lety w kasie starego teatru za okazaniem zaprosze
nia, przed rozpoczęciem każdego wieczorku od go
dziny 4 do 9.

Bal kupiecki. Podobnie jak v iataeh poprze
dnie)), odbędzie się i w tym roku dnia 2 lutego W 
salach starego teatru, urządzony staraniem wydzia
łu Towarzystwa kupców i młodzieży handlowej — 
b a l  k u p i e c k i .  Czysty .ioenód i  balu przy zna
czono na przytulisko dla pracowników handlowych.

Już więc cel ten powinien balowi kupieckiemu za
pewnić jak najlepsze powodzenie, tern bardziej, że 
doświadczenie dwóch lat ostatnich dowiodło, i i  ba
le t* t a l  o no liczby uczestnik iw z kół inteligen
c ji miejskiej, jak i co do ochoezoś.-i zabawy, zaj
mują jedro z pierwezyeh miejsc wśród karnawało
wych talów naszego miasta.

Raut na b u ro ę \ połączony z zabawą taneczną, 
urządza w sobotę dnia 29 b. m. Towarzystwo bui- 
sy dla kształcącej się żydowskiej młodzieży w Kia- 
kowue w salach starego teatru. W  raucie przyjęli 
udział: p. Maryetta J.and 'w n a , śpiewaczka opery 
berlińskiej, p Helena^Zimajer-Rapacka i p. Józef 
Zcjdowski, artyści teatrów warszawskich. Zabawa 
zapowiada się pou każdym względem zajmująco, o 
co usilnie stara się komitet zabawy. W stęp tylko 
za zaproszenie™ Bilety i zaproszenia wydaje ko
mitet przy -osi- starego teatru codziennie w godzi
nach między 11 — 12 przed południem, oraz 2—-3 
po południu.

Z Teatru. Dyrekcja teatru wystawia na nadcho- 
dząey poniedziałek na benefie p. Gabryeli Zapol
skiej, która w przejaździe na krraeyę do Włoch 
zatrzyma się w K.okowie, ostatnią jej sztukę „Mo- 
rałnoś pani Dolskiej4, k* Ma tak wyjątkowy, zdo
była sukces na wszystkich scenach polskich. Można 
sic spodziewać, że i poniedziałkowe ostatnie przed
stawienie tej wybornej komedyi, (Jan- na dochód 
autorki, wypełni teatr szczelnie

Małoletni przestępcy . Wczoraj aresztowała po
lic ja  trzech małych j^hłopaków5, pod zarzutem kra
dzieży z włamaniem. .% to mianowicie- 12 letni 
Józef Domaradzki, 10 letni .Stanisław Koeik i 10- 
letni Józef Paluchóweki. Chłopacy ci, bezdomni włó
częgi, aresztowani żlf-tali z powodu kradzieży, jaką 
popełnić mieli na szkodę Ozyasza Nachta, kupca 
galanteryjnego przy ulicy Stradomskiej. Przy ma
łych przestępcach znaleziono pugilaresy z pewna 
kwotą pieniędzy, brzytwy, scyzoryki i różne przed
mioty, które mogły pochodzić tylko z kradzieży. — 
Z powodu, że wszy scy trzej chłopcy są małoletnimi, 
będą ukarani tylko policyjnie; w każdym razie los 
ich jest smutny, gdyż nieprzygarnięci przez likogo, 
kroczyć będą dalej na drodze występku. Jak  się 
dowiadujemy ze sfer policyjnych, kategorya t. zw. 
„małoletnich przestępców“ wzmaga się ogromnie 
w Krakowie i areszta policyjne coraz więcej i czę
ściej udzielają przytułku biednym, bezdomnym dzie
ciom obojga płci, które są tak groźną obawą na 
przyszłość.

Z kraju.
ł  ruchu  IKUiCrfCieisk.egO. Z T a r n o w a  otrzy

mujemy następujące oświadczenie; „W  odpowiedzi 
na odezwę koleżanek z okręgu lwowskiego i kra
kowskiego oświadczamy żc solidaryzujemy stę w zu
pełności z działalnością naszyeh kolegów, w celu 
polepszenia bytu nauczycielstwa i niedopuszczenia 
krzywdy mającej spotkać nauczycielki z powodu za
mierzonego obniżenia ich płacy w stosunku do pła
cy kolegów. Nauczycielki okręgu tarnowskiego.

Pisz;i nam z B r z o s k a :  Dnia 3 2 bm. odbyło się 
walne zgromadzenie „Ogniska" tymowskiego w 'Dwor
kowej. Wybrano 3 członków komisji kontrolującej: 
pp. Stanisława Sumarę kier. szkoły z Zawady Uszew- 
skioj, Jana Mateusza Klocka kier, szkoły w Tymo- 
wej i Franciszka Bieleckiego kier szkoły z Biesia- 
dek. W śiód uchwalonych wniosków zasługuje na 
uwagę żądanie, aby wydział centralnego Związku 
postarał się o nadzwyczajny pociąg na krajowy 

w iec nauczycielski z Krakowa do Bu wa.
Tarnów , 15 stycznia. (Posiedzenie Koła nauczy

cieli szkół wyżt/,?ik. iPołożenie suplcntów, f' p. 
Henryk s'ozański}., Dzisiaj odbyło się posiedzenie 
tarnowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Przewodniczący odczytał pismo lwowskiego 
wydziału, zawiadamiające, źc profesorzy seminarynm 
nauczycielskiego mogą tworzyć dla spraw własnych 
osobną sekcję z  osobnym regulaminem. Po krótkiej' 
dyskueyi odłożone sprawę- do najbliższego posiedze
nia. Następnie prof. Długopolski odczytał reierat o 
polepszeniu bytu suplcntów im tle najnowszego 
przedłożenia rządowego. Wnioski referenta, złączo
ne z wnioskami dyr. Benka, uchwalono jednogło
śnie z poleceniom, aby je przesłano na ręce po
słów tarnowskich, oraz posłów Petelcnza, Sołtysika 
i Głąbiiislu-se. Rezolucja żąda, aby 1) wliczono 
wszystkie lata suplenekie do wymiaru emerytury 
i pięcion ci, 2) aby zamiast dotychczasowej renu- 
meraeyi zastępców nauczycieli szkół średnich i sc- 
minaiyów nauczycielfikrnh dano pouory N rangi, 3) 
aby5 profesorowie i dyrektorowie byli zrównani 
z profesorami i djrektniam i szkół przemysłowych, 
a nadto 4) aby z poTcodu drożyzny miasto Tarnów 
wliczono do 2 klasy dodatku aktyw ałnego.

Zmarł tu na udar sercowy Henryk śłozański, 
radca sądu krajowego. Zmarły, liczący zaledwie lat 
5 5 , przez niezwykłe zalety umysłu i serca naieżał 
do tych postaci, dla których się. żywi prawdziwy 
szacnnek Sądownictwo tarnowskie traci w zmarłym 
jednego z najzdolniejszych prawników.

Sanśobujstwo 86-letn lego  s ta rc a . Z T a m o 
w a  telefonują nam: Wczoraj wieczorem pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru Jan D d r y e k i ,  
b. dyrektor binr pomocniczych sądu, długoletni 
skarbnik „Sokoła." i Towarzystwa szkoły ludowej. 
Liczył lat 86. A długą, siwą broną, zmarły był 
sympatyczną postacią W mieście. Przed kilkunastu 
dniami zae-horowal na influencę i wskazówek le
karza dra Zbignicwicza słuchać nic chciał. Zdener
wowany, spienięży! zegarek, za litory kupi! rewol
wer i zastrzelił się. Zmarły pozostawił testament, 
w którym przeznaczył drobne legaty na różne ecie.

W Sfidziszowie, jak nam piszą, odbyło się zgro
madzenie polityczne, na którem przemawiał ks. ^a- 
pecki, a następnie przemówić pragnął ks. 8tojałow- 
ski. Dec* ledwo się zjawił na krześle, ludowcy 
przywitali go okrzykami: „jak się masz lampiarzu, 
rublarzu, zdrajco i t. d.“ Kie Stojałcwski chciał 
mówić, łcez mr. nie dano. Po jakiej 3-gcdzinnej da
remnej próbie obstrukcyi, postanowiono wiec ten 
przenieść na podwórze folwarku, lecz i tu  nie. le
piej się powiodło ks. Stojałowskiemu Przemawiać 
już- nic chciał, w tym też czasie część ludoweow 
już odeszła. Zabrał więc glos, przybyły aż z K ra
kowa, prof. -Kraszewski. Rozpoczął od P iasU  a skoń
czył n a . . .  centrum ks. Stojułowekiege i Pastora. 
Togo było dysyć zebranym. •— Akademik Szczyrek 
zgłosił się do głosu i dosadnie skrytykował szko
dliwą działalność ks. StojałowsKiego, Ks, Stojałow- 
ski za ‘zął się bronić, lecz ludów- y zaczęli mu rzu
cać różne docinki, co go Untafocznie zirytowało i 
musiał skończyć. Przemawiał jeszcze ludowiec Je 
dynak. Kieską moralną był ten wiec dla centrum, 
jako też i ks Stujałowskiego.

ły w ie c , 15 stycznia. W  ubiegłą niedzielę odby
ło się w sali gimnastycznej tutejszego „Sokoła11 
11 walne zgromadzenie żywieckiego Koła pan To
warzystwa szkoły ludowej przy bardzo słabym n- 
dziale członków, bo 18 na  121 Jest to doweeem 
u ie lla ij obojętności i ospałości żywieckiego społe

czeństwu dla spraw oświatą1 i narodowego wycho
wania naszeg< indo. -  - Po zagajeniu posieazenm 
przez zastępco przewodniczącego, dra M. Kórnickie
go, - i odczytaniu piotokółb 2 ostatniego walnego 
zgiumadzenia, przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z czynności Koła, tudzież sprawozdanie kasowe za 
rok ubiegły. Do końca roku 1906 liczyło Koło 
członków 133; doenód wynosił 1.095 koron 64  ha
lerze, wydatki 1.004 koron 46 halerzy, pozostałość 
kasowa 93. K 8 h , w ozem mieści się kwota 34 
K 38 h. złożona na książeczkę Kasy oszczędności 
miasta Żywca. —  Na wniosek dyrektora Gustawi- 
czu, członka komisji lustracyjnej, udzielono skarb
niczce, p. J. Prcssenowej, absolutniyum z zaikadu j 
kasą, tudzież wyrażono jej gorące uznanie za gor
liwą i sumienną pracę w prowadzeniu ksiąg kaso
wych. Po tem przyBtąpiono-do wyboru nowego wy
działu Prezesem obrany został dyrektor tutejszej 
szkoły realnej, Br Gustawicz, zastępcą prezesa p. 
Mery a IToróbska, .sekretarzem proiesor szkoły real
nej łiicliał Gniady, zastępcą jego p. -Józefa Poli- 
tyijska: skarbniczką p. JuMa Pressenow?, zastęp
czynią p. Stefania Traczykowi; wydziałowymi wy
brani zostali pp.: W alcrya Gawinówna, Wanda 
K órnicka, Joanna Suska, Marya Szczepańska, prof. 
Jan  .Jela, dr Michał Kórnicki i ks, Bartłomiej Ku
tek. Do komisji lustracyjnej weszli pp.: Eugeniusz 
Hcrwy, prof, Jan  Biliński i prof. Franciszek Mro
zi ck i. Delegatami na walny zjazd delegatów wy
brano prof. Fr. Mrozickicgc i Feliksa Kocznra.

Z Nowego Sącza donoszą nam: Z powodu roz
wiązania rady wyznaniowej żydowskiej i rezygna
c ji zamianowanego tymczasowego zarządcy p. Emi
la Nagła, zamianowało starostwo komisarzem rzą
dowym tej rady5 adw. dra Maurycego Korbla, ra
dnego miasta.

Z a to ró w  (powiat Bizeske). Muraniem miejsco
wego Kola T, S. L. odbyło się tutaj 29 grudnia 
przedstawienie jasełek. Przy współudziale d z ie c i  
szkolnych, ludu wiejskiego i młodzieży gimnazyał- 
licj odegrano na dochód Koła 311 akt „Betleem 
polskie4 Rydla. Młodzi aktorzy wywiązywali się. tak 
znakomicie zc swoich zadań, że przedstawienie mu
siano powtarzać 4 razy, gdyż sala nie mogła po
mieścić ciekawych, ś^ u k a  odegrana z werwą, zro
biła wielkie wrażenie nie tylko na inteligencji, ale 
i  na ludzie wiejskim.

Czysty dochód, pomimo wielkich wydatków', wy
nosi przeszło 100 K. t

A w antura w  te a trz e . Z Drohobycza donoszą: 
Ruski teatr zc rowowa dawał w sobotę w-ieczorem 
znaną sztukę Zapolskiej „ Malko Mhwam-nkopf". 
czem uczuła się dotkniętą w swoich uczuciach ży
dowskich garstka tutejszych syonisiów. rosranowili 
więc wywołać podczas przedstawienia demonstrację 
i nio dopuścić do odbycia przedstawienia za w ie l 
ką cenę. Zamiar przed rozpoczęciem się przedsta
wienia nie ndał się, gdyż dyrekeya i policja pa
nów ty ch „gratis11 nie chciała wpuścić do sali. — 
Dopiero po trzecim akcie kilkr .. grat,mówców4 do
stało się do sali i po podniesieniu kurtyny w IV 
akcie zaczęli wrzeszczeć, iż sztuka obraża (?) uczu
cia żydów i wołać do zebranej publiczności żydow
skiej, aby wyszła. Naturalnie wezwaniu temu nikt 
nie dał posłuchu i wyszli tylko ci, co wszczęli ni- 
ezem nieuzasadnioną awanturę. Tuż po ich wyjściu 
na salę posypał się grad kamieni. lhioHczność w 
panicznym strachu opuściła salę, a przedstawianie 
przerwano.

N ieszczęśliwy wypadek Piszą narn z Dukli: 
W W ietrzncm obok Dukli w tamtejszym szybie 
naftowym Towarzystwa akcyjnego zginął tragiczną 
śmiercią JO b. m. pomocnik wiertacza, Franciszek 
PbWCza, pędczas zakładania HWiidrów Włcsnie stał 
na podwyższeniu nad otworem 1 miał założyć świ
der, gdy nagle t. zw. „rolka4 uderzyła go w gło
wę 2 iaką siłą, że. padł trupem na miejscu. Głowa 
i nogi zostały literalnie zmiażdżone. Tego samego 
dnia miał nieszczęśliwy wyjechać na chrzciny swego 
syna. Nazajutrz zjechała na miejsce wypadku ko- 
misya sądowa. Z powodu nledozoru aresztowano od
powiedzialnego wiertacza, Barmana Rautenkranza. 
Pogrzeb odbył się 14 b. m. w Wictrznem przy 
licznym udziale robotników naftowych i włościan 
tawtojszych. Nieszczęśliwy pozostawił żonę i kiikero 
małych niezaopatrzoDjch dzieci.

StanisfaWOW, 33 stycznia. Na wniesioną na rę- 
co posła Mwieitni petycyę kom.tetu urzędników 
państwowych, w sprawie przeniesienia miasta Sta
nisławowa do wyższej kategoryi dodatku aktywal 
nogo, odpowiedział telegraficznie p. S t  w i e r t n i  a, 
żo zaliczenie naszego miasta do 31 klasy doda- 
tKow aktywalnjeb i przyznanie mu 70 procent do
datku aktywalncgo, jest zupełnie prawdopodobne i 
ma ws/elkie szanse powodzenia. Donosi przy tej 
sposobności p. 'Stwiertnia, że został wyznaczonym 
prze<z Koło polskie do przemawiania w pełnej Izbic 
w sprawie polepszenia bytu urzędników państwo
wych, poseł Petelenz zaś będzit relercntem dla po
lepszenia plac nauczycieli. Postulaty poruszone pe
ty c ją  tutejszą przyrz ka poseł Stwiertnia gorąco 
poprzeć.

Piekarni,ji (udowe: —  zw yciężyła. & Przemyśla 
donoszą: Majstrowie, piekarscy nie zdołali wytrzy
mać konkurencji piekarni ludowej, która sprzeda
wała chich o 6 hal, taniej. Wobec tego uchwaliła 
korporacya również o b n i ż y ć  c e n y  c h ł e b a  i to 
jeszcze o 2 hal, taniej od piekarni ludowej.

W S tryju , jak nam piszą, odbył Rię dnia 13 hm. I 
wiec w sprawie prześladowania dziatwy polskiej 
w Poznańskiem Referat wygłosił dr Bronisław Po
tocki zc Sambora. Uchwalono wyrazić młodym bo
haterom cześć i życzyć wytrwałości i zwycięstwa. 
Uchwalono zbierać składki na walkę o język poi- 
siii w Poznańskicm, bojkotować towar pruski i za
protestować przeciw przymierzu A ostro - Węgier 
z Niemcami.

Ciekawy okólnik O ciekawym fakcie, charakte
rystycznym nawet na nas20 stosunki, donosi jedno 
z pism śląskich, Naczelnik sądu powiatowego we 
Frydku, radca Waniczek, polecił swym podwładnym 
wysyłać do stron, zamieszkałych w powiecie, pisma 
w języku p o l s k i m ,  tłómacząc swoje rozporządze
nie tem, iż lud wiejski, zamieszkały w powiecie, 
nic włada wcale językiem Czeskim lecz polskim- 
Radca Waniczok jest Niemcem, więc o przychyl
ność. dla Polaków posądzić go nic można, powiat 
zaś irydeeki, według „urzędowego4 spisu ludności, 
jest powiatem „czysto czeskim”, Polacy bowiem 
stanowią w nim 4 pro. ogółu ludności (39.112 Cze
chow, 1.639 Polaków, 971 Niemców5, bez miasta 
Frydka). Zarządzenie to jest jednym z oczywistych 
dowodów’, iż ludność Śląska cieszyńskiego jest 
rdzennic polską, iż Czesi jedynie z powodu naszej 
bierności i braku zrozumienia u ogoło społeczeń
stwa doniosłości zachodnich szańców mogli się tak 
daleko posunąć, wreszcie, iż przy wytężonej onar- 
ności pracy i wzmożonej ofiarności aa  ,Macierz 
szkolną4 w Cieszynie, będziemy mogli odzyskać 
obałamaconą 96-tysięczzą rzeszę.

Z powodu zam ieci śnieżnych wstrzymano 13 
hu> ogólny ruch pociągów na kolejach. lokalny eh

Lwów— Jaworów i Dolina—Wygoda. Ogólny ruch 
pociągów n? szlaku Nadworniańekie przedmieście— 
Szeparowa Kniazdwor, kołomjjskieh kolei lokal 
nych, podjęto napowrót 13 bm. Komunikuje nam
0 tem dyrekcja- kolei w. Frckowie 

Zhtarii.
Władysław K o m o r o w s k i ,  manipulant dyrele‘>; 

kolei państwowych, zmarł dnia 15 b m. w wieku 
la t 41. Pogrzeb odbędzie się 17 b. m. z domu pod 
1. 16 na Dębnikach o godz 3 po połndniu wprost 
na cmentarz krakowski.

W  W arszawi51 zmarł znany szef firm., ogrodni
czej. Wincenty H o s e r ,  przeżywszy la t 77.

śp. Hoser był jednym z  najzasłuźeńszych w5 kra-1 
ju  ogrodników. Był on prezesem połączonych komi
sy; warszawskiego Towarzystwa ogrodniczego oraz' 
członkiem honorowym krakowskiego Towarzystwa 
ogrodniczego. Zostawił 2iiaczuy, bo na pół miliona 
rubli ceniony majątek w ogrodach i  domach.

W  Skierniewicach zmarł dr Stanisław T a r  g o w- 
s k I, lekarz powiatu warszawskiego, przeźrw szy 
lat 70.

W  Paryżu zmarł w dniu 13 b. m. jeden z naj
starszych przedstawicieli naszej cmigracyi, ś p. 
E n s i o j k c .  urodzony w Gabryrliezkach w guber
ni! kowieńskiej 1828 rokn, prezez Towarzystwa 
czci i chleba, długoletni współpracownik instytniu 
panien w borem Lambert, założonego i zostającego 
pod opieką Izy z k«. Uzartoryskich kv. Działy ń- 
skiej.

Z e  ś i i ó i a f s t c

1  W arszaw y
.W czoraj w południe w sądzie handlowym odby

ło się ogólne zebranie wierzycieli masy upadłości 
A Rawicz i S-ka. Zebrani zadecydowali polecić 
wydrukowanie sprawozdań trzech syndyków i od
roczenie Zcbrr.nia-na trzy tygodnie, t.-j. do j  lutego. 
Do dnia dzisiejszego sprawdzono pretensje 270 
wierzycieli na sumę 1,036.356 rb. 31 kop. Z do
tychczasowej realizacji trzech syndyków tymczaso
wych osiągnięto na czysto 35.000 rubli. T.udzie 
najpesymistyczniej usposobieni twierdzą, że da się 
osiągnąć jeszcze ze 200.000 rb., ale do tego trze
ba sprężystości i skoncentrowania całej surowy v 
jednych rękach.

KunSerwatOryiilTi w Wilnie. 2  Wilna donoszą: 
Faktem wielkiej doniosłości dla W ilna i całej J.i- 
twy jest otwarcie wileńskiego konserwatoryum pod 
dyrckoyą cieszącego się wielką popularno,-wią arfy- 
Bty-muzjka i kompozytora Zenona Jakubowskiego. 
Nowa ta insty tucja będzie miała bez wątpienia 
duże znaczenie kulturalno nie t j Iku Jhi Wilna, I cz
1 dla cal j Bitwy i Białorusi, dotychczas pozbawio
nych wyższych kursów muzycznych.

Wilhelm K artel, zmarły n.iniscr oświaiy, nalo 
żal pod każdym wzglądem do niepospolitych posta*. 
w życiu publieznem Austryi i jeżeli prasa poswię 
ca mu bardzo obszerne i pocnlebne nekrologi, to 
zmarły zasłużył na nie w .:ałej pełni. Obecny mi
nister oświaty dr G Marchet, pisząc o llartlu  w 
„Neue Freie P m s c “, podnosi, że własną pracą i 
wielkim talentem wzbił się na wyżyny, zostając 
zawsze wierny twoim przekonaniom. Przez cale ży
cic służy! narce, ale to mu nie przeszkadzał*, że 
jako mnister rozwinął skuteczną działalność orga
nizatorską. Wielbiciel klasycznej staiożytności, u- 
mial jednak ocenić doniosłość nauk ścisłych i zajął 
się pijnic sprawami politechnik. Kliniki lekarskie 
również mają mu wicie do zawdzięczenia, podobnie 
jak szpital powszechny w Wiedniu. 8 rodnie zakła
dy naukowe, jak  gimnazja i szkeły średnie otaczał 
nwoją opFką, a jak wszechstronną rozwinął dzia
łalność, kwiadczj " Mkt ź t zajmował się reformą 
szkół wydziałowych, a równocześnie popiera! licea 
żeńskie. W  nauce zajął stanowisko pierwszorzędne 
i wiedeńska Akademia umiejętności wybrała go swo
im wiceprezydentem. Ogłosił cały szereg dzieł z dzie 
dżiny starożytności klasycznej, równie o filologii 
jak i literaturze, a mimo złego s ta .u  zdrowia udaal 
się jeszcze niodawno do Monachium wr sprawie słyn
nego wydawnictwa „Thesaurus linguae łatinae“.

Dla społeczeństwa naszego zmarły był osobisto
ścią wielce sympatyczną. Może nie bez wpływu na 
llu rtla  pozostały stosunki przyjaźni, które istniały 
pomiędzy nim a hr. Karolem Lanekorońskun. Chcąc 
pozyskać sobie środki do dalszych studyów nauko* 
wych, zmarły przyjął posadę wycnowawcy w domu 
hr. lvazimierza Lanckorońskicgo i z sy nem jego Ka
rolem odby wał podróże po Europie. Powróciwszy do 
Wiednia, habilitował się jako docent filologi: k la 
sycznej. Znawca i lubownik sztuki, zwłas:zcza sta
rożytnej, oceniał zalety „moderny11, co świadczy o 
wszechstronności jego umysłu. W „Neuo Freie P m - 
se" pewien arystokrata (prawdopodobnie hr. Karol 
Lanckcrcński) wspomina, że Rartci był zaprzyja
źniony z Malczewskim i Pochwałskim Krakowianie 
pamiętają przepiękną jego mowę, wygłoszoną pi cy 
inauguracji krakowskiej Akademii sziuk pięknych 
Za jego urzędowania zyskała Galicja poważną li
czbę nowych szkół średnich.

P rzy jęcie d la  nosłow. Z W i e d n i a  donos/.ą: 
Prezydent ministrów B e c k  urządza w tych dniach 
wielkie przyjęcia dla posłów oraz członków' izby 
panów5.

Podwyższenie honora.yów lekarskich. W y iział 
wiedeńskiej 3zby lekarskiej ma przedłożyć walnemu 
zgiomadzeniu członków wniosek o podwyższenie lio- 
noraryów lekarskich o 50 f-roc Jak donosi „Ncucs 
Wiener TagDlatt4 z dobrego źródła, członków m 
Izby wspomnianej uchwalą ten wniosek. Już przed 
pięciu laty pojawił się w wiedeńskie; Izbie lekar
skiej projekt podwyższenia minimalnego wymiaru 
honoraryów lekarskich, ale wówczas npadł ten pro
jekt, gdyż większość lekarzy podniosła jego n.> po
pularność pośród publiczności. Obecua drożyzna 
uzasadnia w zupełności podjęcie projektu, którego 
słuszność powinna publiczność uzna. W r. 1897 
wiedeńska Izba lekarska uchwaliła następujące ho- 
norarya: za wizytę zwykłą we dnie 6 koron, za 
wizytę w nocy 12 koron, za ordynaeyę w domu 
lckaiza 4 korony. Taksy tc jak stwierdza intor- 
m aeya,„N . W iener Tagblattu4, były przestrzegam 
tylko w pierwszej dzielnicy, która jest zamożną 
w innyt-h dzielnicach lekarze pobierali znaczni, 
mniejsze bonorarya. Otóż podwyższenie 50 procen
towe odnosić się ma właśnie do tych zniżonych ho 
noraryow. Ryczałty roczne domowych lekarzy, wy
noszące zazwyczaj 200 do 400 koron, zostaną 
prawdopodobnie równic podwyższone o 50 proc.

Spisek  w zakładzie dla oblakanyclt. Jak do
noszą z 33erlina, w miejskim zakładzie dla obląku 
nych w Dalderf skutkiem anonimowego doniesienia 
dowiedział się zarząd, że umieszczeń' w tym za
kładzie obłąkani uknuli spisek, celem uwolnienia 
się z zasladu przy pomocy osób postronnych, które 
pod pozorem odwiedzin miały siłą uprowadzi : nie
których paeyentów Przedsięwzięta rew izja ikaza- 
ła, że doniesienie było prawdziwe. W  łóżka h pou 
siennikami znaleziono drabinę sznurową, kilka pil
ników, cztery rewolwery nabite i trzy sztylety

SKŁAD APTECZNA
,S A N 1T A S “

F r a k i ) w } u l.  D ł u g ą  1 1 6 .

Dl -  « i r t l f  Perfumy frane.,1 augiel, Krajowe i  na wagę. Wodę kolon, prawdziwa i kra|. odę dc włosow. Wody3Wy KBmBWd! ijMroszki zębów. Saszetki. Pudry, Jabęd^iki. Parby do larbowaria włosów. Szczotki., erą-bki grze*
W oie. Rękawiczk do mycia ciała Rozpylacze do perfum  ̂ poleca w dużym wyborze la n le | U li w sz ę ń z le
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r ó4'ir/L*EB kińre przybyły w o*l\. iodziny .lo
iiacyent^Jw, ©.ijiiatvioUu 'p rzy  *luam>r ż^kładn 'A -  
W  L ilia  <(iu n4żvio} znałezfoihi jośzeze  j ^ e i ł  re
wolwer przy oiiljkaii\ro nm iJerej, irozuhklero Er 
ffcl. !Sledz(«o w> kazało, że Aszyslkie znaleznine 
przedmioty przemyciła z R o sji i przyniosła do za
kładu zona o k l |kan go skazańca W einsteina. W y 
dano rozkaz uw ięzienia W einsiciaow ej, która je 
dnakże przedtem jc&zeze umknęła *Io Anglii. -■

WyDUCh Vi tunelu , z  Salzburga donoszą, że w 
iunełu Tanry.jsKim koło Boekstein wybuchły resztki 
dynamitu, pozostałego z poprzednich wysadzam —  
Ezterecli robotników odniosło . iężkie rarij, sześciu  
zaś Ickaie.

S k a za n ie  Puektera. Z L i p s k a  donoszą: Zna
ny agitator antisem iek i, Itr. P  S e  k l e r ,  skazany 
został przi z  sąd tutejszy na 3 mie siące w ięzienia  
za podburzające mowy.

W atka poticyi z rew o lucjon istam i. w  nocy 
Z' piątku na sobotę Petersburg Wył widownią it"‘- 
zw ybłofo zajścia, zakończonego Jmyawo dla polieyi. 
O godz. 2  w  noty  do lokalu cyrkułu ocktknskiego  
przybyli agenci ochrany z toim istrzem  żandarm erii 
na czele i oświadczyli komisarzowi polieyi, że otrzy 
m ali rozkaz dokonam : rew lzyi w domu na rogu ul. 
finwnrow sk.ej i Mało O Jnienskiej, gdzie zajmuje 
mieszkanie trzech pokojów niejaka Anna S s w o r  
k o  w a, odnajmująea dwa z nich robotnikom fabryki 
żelaznej: Arseniewowi, P olcszcc i Maszitkinowi. Ko
misarz polieyi w ydał odpowiednie rozporządzenie i 
wkrótce kilku rewirowych, kilku połicyantów z ka
rabinami agenci ochrany, oraz rotm istrz żandarme
ryi udali się do w skazanego domu. W  mieszkaniu  
było cicho i ciemno. Po drodze polieya obudziła 
stróża, w zięto od niego lampę i skierowano się do 
lokalu Suworkowej. Część policjantów  rozstawiono 
na w szelki wypadek na podwórzu i na ulicy. Na, 
dobijanie sic do drzwi z początku nikt nie odpo
wiadał. Polieya chciała już przystąpić do wyłam a
nia drzwi, gdy nagle ktoś otworzył je z zewnątrz: 
silne uderzenie wytrąciło z rąk komisarzowi polieyi 
lampę i w eiemnośeiaeh z a g r z m i a ł a  s a l w a ,  
Rozpoczęła się p r a w d z i w a  b i t w a .  Ustępując 
przed naciskiem ciągły cit salw  rewolwerowych, po
lieya cofnęła się. na podwórze, lecz znaleźli się taro 
zaraz i wszyscy trzej rew olucjoniści, a p r a ż ą c  
k u l a m i  p o J c y  a n t o  w. przeskoczyli przez par
kan na są«iedni plac pusty, gdzie po chw ili znikli 
bez śladu. Na polo walki pozostały c z t e r y T t r u 
py ,  a parę osób odniosło ciężkie rany. Zabici zo
stali: rewirowi —  Kugaro i Miniejow. oraz poli- 
cyam —  Torkow,-ki i Iwaszko. Rany odnieśli: 
stróż Krugłow i agent ochrany Szi bajów. Zawezwanie 
pogotowio rany ich uznało za bardzo cię /h ic . W ła
ścicielkę nue.zkania, Annę Suworkową. aresztowa
no. Całą polu we postawiono na nogi, poszukiwania 
jednak rewolueyoiiiRtów nic wydały dotychc/as po
myślnego rezuitatu. IV mieszkaniu znaleziono 3  re
wolwery, karabin i mnóstwo nabojów7. W ypadek ten,
0 którym doniosły7 nam telegram y, w yw arł w  P e 
tersburgu ogromne wrażenie.

Żywy nieboszczyk Z Petersburga telegram  ją  
do n8 órL T agblattu’1. W e w si Jegorówka w  gub. 
tulskiej pochowano chłopa, jako nieżyw ego. W dwa 
dni potem z mogiły zaczęły się dobywać jęki. in ło -  
pi ni i/.ym yw ali, że nieboszczyk pokutuje za grzech
1 nie chcieli go odkopywać. Dopiero po upływie 
dalszych dwóch dni przy pomocy żandarmeryi od
kopano chłopa, który jeszcze żył, ale znajdował się 
w stanie ostatecznego wycieńczenia,. O siwiał on 
w ty J i dniach zupełnie.

Kwiat sezonow y. W dwóch Stolicach równoeze 
śnie, jakby skutkiem poprzedniej umowy, kamelia 
została oim ołaną jako modny kw iat Łezono\vy. Rów 
nic w boiomerzc traka, jak  u pasa damskiej sukni, 
lup wc fryzurze, powinna teraz m ieścić się kamelia, 
która za czasów cesarzowej E ngenii przez długie 
lata była ulubionym kwiatem  modnego św iata Ka- 
m elia ma w ielkie zalety: jest ozdobna, niedroga i 

, trwała W  gorącej atm osierze sa li balowej nie w ię
dnie tak prędko jak inne kwiaty: Na drugi plan
zeszły gardenie i chryzantemy, jedne tylko róże 
mają jeszcze obok haroclii prawo ony w aielsfw a,

O calkow item  zaćm ieniu słońcu. widzialnem  
14 bro. w S a m a r k a n d z i e, donoszą z tego mia
sta

D zisiaj było tutaj całkowite zaunicnie -Jońca. 
1*0 godz. O rano nastąpiło lekkie /.acieronienie, któ
re pow7iększało się coraz bardziej. O godz. 9 min. 
36  w Aragonach kolejowych z  trudnością można 
było odróżnić przedmioty, f 'iemność trw ała dwie mi 
nutyą pocztm zaczęło rozjaśniać się prędzej stosun 
kowo, n iż  poprzednio ściemniało. Przez cały- czas 
iućm ienia padał śnieg.

Ze siow arzfS ieś.
2 k rak o w sk ie g o  k o ła  nauczycie li szkol wvż- 

Azych P o sied zi n ic  odbędzie się  w  sobotę dnia 1 6  
Ł' m. o godzin ie o godzin ie  0  w ieczór av < 'ollcgium  
no\’un' Porządek obrad spraw ozdanie  ustęp ującego  
1 Wybór now ego w yd zia łu; pogadanka na tem at: 
n* zy j j j j  xKzyć m ożna tv szkole  średniej b isio ry  i 
ku ury po lsk iej1' (zaga i jwof. dr K . N itseli).

w  C zytelni d la  k o b ie t (G rodzka 3 2  U  p.) od-
tięozie sje czw artek 17  b. m. o godziw ie 7 w ie 
czór staran iem  sek ey i pedagog iczn ej, odczyt p. R a-  
niułtow vj na tem at’: „P o zą tkow e n a u cza n ie -1. P o  
odczycie dysku sya . AVstop A.olny. U dział rodziców  
j Avyehowanków pożądany.

Z Towarzystwa praw niczego i ekonomicznego. 
Nit CEtatimm zabraniu w y g ło s ił  dr Karol K o 1 *- 
s c l i o r  odczyt p t.: D a r w in  izm i  nauki sp o łeczn e1'. 
W  zajm ującym  aay w odzie przedsurw ił referent stan  
obecnej nauki av pow yższym  k ieru n k u , rozb ierał 
szczeg ó łoayo a sz y stk ic  av tym  kierunku 'wyrażone 
pi z ez  teoretyków  poglądy i zakoń czy ł jc  ”, łnsnem i 
uw agam i.

\V n ią ick  dn ia  .18 b. m. pu nk tualn ie  o godzin ie  
6 w ioczorcm za g a i w sa li C ollegium  novum  Jr J u 
lian  (J e itlcr  pogadankę na tem at; „P ra k ty czn y  av\ -  
Jiadek zastosow an ia  § 3 1 5  ord. egz

Z a k a o e m ic k ie n n K o la  .Z w ią z k u  p o m o c y  na- 
r o d o w e j“ otrzym aliśm y n astęp ujące pism o: Znany  
h ik t z łożen ia  pcw nej kw oty  p ien iężno) na akaden? 
Kolo ..Związku pom ocy narodow ej* z  Ararunkiem, 
że in s ty tu c ja  ta  użyje ty ch  p ien ięd zy  na avvkupie
nie n ieb iesk ich  czapek  od akadem ików , da sio  w y-  
łłóm aezyć  jed yn ie  zupełną n ieśw iad om ością  d-osun- 
ków  panujących aaśród m łodzieży u n iw ersy teck iej, 
przybyłej z  zaboru rosyjsk iego . ]]o  ja k że  in s ty tu c ja  
dobroczynna, której celem  je s t  n ie s ien ie  pom ocy  
ubogim  akadem ikom  iK rolcw iakom ) tiędzie sp raw iać  
in> now o kap elu sze, gdy n ieraz  dla braku fundu
szów  je s t  zm uszona odm ów ić zapom ogi choćby na  
zdrow e obiady? Ozy ty ch , których razi n ieb ieska  
czapka, n ie  razi to w ca le , że Arielu akadem ików  
(K io icw i-h o w ), m ających z  domu po 1 0  — 1 2  rubli 
m iesięczn ie , jada obiady po 2 0  hal. ay t. zw . tan ich  
kn ch n iact, a śn iad an ia  po 6 hu).? Cóż za  iron ia  
proponoA-.ać tym  nędzarzom  W ykupienie n ieb iesk iej  
‘.zuuki? D o  tv--h z a “. k to rz: uoeza uń iion n  rośAiski

EOE &
wywodzi 

( i 15 Mis w miesiącu

z nicprzymtSsoAAej woli, Choćby wieii na zakupótnie 
innego5 ubrania, droga - nic prowadzi- przez dobro
czynną publiczną in^tythiyę." 1

Akatb rnickie Koło ,,Zwi.y;ku pomocy narouow ej" 
Z wdzięrznośeią przyjmie, każdy grosz óiiarcw.tny, 
be dzisiaj boryka, się z dotkliwy m r brakiem fundu
szów7 i może zaspokoić l.'dwic znikomo małą część 
petentów-. mianowicie tych tylko, którzy bez, żadnych 
środków znaleźli się na bruku krakowskim, a ileż 
próśb odrzuca tych, eo uroją jakieś- 2 0 —30 koron, 
eo oez; wiście zaledwie-że nie pozw ula im umrzeć 
z głodu. Do tych zaś oliaiodaweów, którzy złożyli 
sweje korony z zastrzeżeniem, że mają. być użyte 
na nykupienic rzapek, zwraca się akademickie, Kuło 
...Związ.lm pomocy narodowej", *bv zecheń li z.ast-izc-; 
zenie eoinąć, gdyż tylko pod tym warnikiem może: 
pomicnione korony podjąć.

Zarzad U niw ersytetu  ludowetjo zniia dla człon
ków stowarzy>zeń roiiotniez.y ch oplaiy miesięczne do 
biblioteki i czy rolni pism z 50 na 30 hal. Zapisy 
przyjmuje się na podstawie login macy i odnośnych 
stowarzyi-zcń. stowarzyszenia, które doty-.hezas nie 
oirzymały kataiogu bihliot ki, otrzymają go z.a zgło
szeniem się. Jednorazow y aa stęp do czy telni pism 
10 hal., w soboty, niedzielo 1 święta 4 hal.

We środę IG b. m. rezpoezyna ay t niwersytoeic 
ludowym (uli a ś\r. Uertrody 1. 6) seryę wykładów 
dr Stefan Fryez. W  !Q godzinach przedstawić pre
legent zamierza zagadnienia etyczne w ich dzicjo- 
Avym rozwoju. Ro wykładach, w końcu miesiąca, 
odbędzie, się pogadanka, na, której słuchacze zada
wać mogą pytania z zakresu zagadnień, porusza
nych przez prelegenta. Pytania zadaAYać też można 
piśmiennie, na cel ten osobna puszka umieszczona 
będzie. V  sali w .kładoYvej.

Z E leu tery r: W  sobotę dnia 10 b. ni. odbę
dzie się aa lo k a lu  Towarzystwa zabawa taneczna 
z kotyłiomien, Początek o godz.inie 8 wic- zerom. 
Po zaproszenia należy się zgłaszać do skarbnika 
Towarzystwa, p. Reina (Rynek gł.. sklep p. Arma- 
lysa) — Dnia 2 intego komitet urządza zabaAye 
kos:vuriH?wa.

Cyrk Fdi&Oil daje AA' Krakowie t„! .lw .jeh tj ewdiii 
pizeil-taw ienia żywvy.-h św ietlnych obrazów (kine- 
matograi) z  nadzwyczaj zajmującym programem, 
który zmienia się (i dni. Kto ehee >ię szi-zerze 
uśm iać, temu będą:m iłe liczne obrazy hnmorysty
czne, n. p. polowanie m zonego na motyle lub po
goń starej elegantki z.a swą peruką. Przedstawiania  
odbywają, się ay nowym specja ln ie  zbudowanym bu
dynku, urządzonym praktycznie i przyzYAoieie. Dy- 
rokeya przedsiębiorstwa powinna jednak postarać 
się o napisy, zapoAYia.dająee poszczególne obrazy, 
w ięcej czytelne, a przedeAcszystkiem ortogratiezne.

io w . opieki nad  n u a o r ie rą  .szkolną p o leca  s t a n c je  d la  
m łodzieży7 sz k o ln e j. M m  yć są  ta n ie , z. ea tk .,w i(. m 11- 
trz y m a n ie n i. ćpałem  i św ia tło m , In /ó n a a c T j udz.iela w 
b iu rz e  sw oim , .S zp ita ln a  7, w g o d z in ach  m ięd zy  U  a 2 
yv po łu d n ie .

U niw ersytet ludowy im A Mickiewicza.
W e e z w a r t e k l ń  d te fa n  Prycz.: „ Z a g a d n ie n ia  t ty czne

w icb dzięjow.,m roz.AYvju ‘.
R tp e r to a r  te a tru  miejskiego.

W e e zw ark -k : , .A szen tk a1'.
W  sobotę: „Nitka jedwabiu-.
W niedziel" po południu-. ..lie llecm  y o l tU i ,1; w ieczór: 

„ N itk a  p :d w ab iu 7‘.
Z k a ie n d a rsa  W e  czw a rte k  17 s ty c z n ia : A m cn ieg o  

op ay.; ay p ią te k  18 s ty c z n ia : K a t  śav. P io tra  w  R /y  
ln ie  i P ry s k i ,  w sobo tę  18 s ty c z n ia :  F e rd y n a n d a . H e n 
r y k a  i K a n u ta .

W ccbod s ło ń ca  17 s ty c z n ia  o g o d r. 7 m in . 3:3, zachód 
0 godz. 4 m in  7 ,  d ługość  d n ia  g odzin  8 m in u t 34.

Z k ra k o w sk ieg o  ub .se rw atoryum . D nia 5 s ty c z n ia  te r 
m o m etr doszed ł od — O P do -J- 3 3 c '. ; b a ro m e tr  w,;- 
l ia ią c  się , podnosił » ę  t  < j

D n  a  1<> s ty c z n ia  o god2 in ic 7 ran o  s ia n  b a ren  ó tru  
747 '!ł m m ., te rm o m e tru  ♦ 2-2 Avta(r zachodn i.

E . .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K i - i i k o w .  W ynajm uje i sprzedaje p jejw - 
szorząónyiJi fabryk fortepiany, p ian ina , harm o
nie i 1 anole /.a gotów ką lub na spłaty  naw et 
dw udziestouiiesięerne. Instrum enty  używ ane od 
cen najniższyeli

W ia iM t i  naukowe, a n p ij a n t  i l l t a l i i .
Mala h isto ry a  Polski. Literaturze ImloiY j 

przybyła bardzo pożądana książeczka, miatiOAriCio: 
..Muła h istoria  Polski", napisana przez V., Uuko- 
Atieeką. (Kraków. 11)06. Cr&bethfcar i S-kn). Rzecz 
odznacza się jasnym  bardzo w-y kładem. Am orka 
prz.enuiwia ciepło i sird- eznie de umysłów prosty ch , 
bud/.ąe v nich cześć dla tego v szysikiego, co byle 
ałiYA-ałą naszyeli dziejów, ziwzumienie z a ś  tego, co 
kraj ojczyst jirzyr iodłu <Io upadku i oddało go 
a y  niewolę obcą.

K s ią ż e c z k a  p . M u k o w ię ck iF j, o w ia n a  p r a u d z . iw ą  
m iło ś c ią  d la  ty c h .  d l a  k tó r y c h  z o s t a ł a  n a p i s a n ą ,  p o 
w in n a  d o z n a ć  n a j s z e r s z e g o  ro z p o w sz . l in ie n ia  wśród 
h ld ll .

—  T w órczość m alarska  w odczuciu poety.
P o d  ta k im  ty  tu łe m  z a m ie s z c z a  U ,P r z e g lą d  p o w s z e 
c h n y "  a r t y k u ł  o m a w ia ją c y  w o d n o ś ' ,  id e o w ą  tw ó r- , 
e z o śe i m a l a r s k i - j  M a lc z e w s k ie g o  - p o e ty c k i ' j  ,L . 
R y d la .

,.Sm igusa“ Nr 2 pojawił się już dzi-iaj i 
zwraca troagę doskonałą, ciętą i dowcipną ilustra- 
eyą na karcie cytnłowej, która przedstawia cesarza  
W ilhelma, rnz.w iązu jąc. go szaiadę obrazkowi*, brzmią
cą - „Hakata a wśen 1 ły pies —  to w szystko je* 
diio-*. W ilhelm rozwiązuje ją  l ia ln ic ,  ale odbiera 
od „Śm igusa* zasłużoną admonieyę: „Jaka rztfoda, 
żc w » a k  eósarska mość przez tak długi czas nic 
mógł tego zrozumieć!’*

O b o k  te g o , a r t y k u ł y  n a  t e m a t  j u ż  n i e d a k k i e h  
A \yborów , z t e a t r u  ( „ M y ’1) ., K r o n ik a  k r a k o w - k a , o 
p o le p s z e n ie  b y tu  u r z ę d n ik ó w , A Y ypcłn iają  t r e ś ć  a k tu -  
f tk iip  pod  * * s  g'l,« z r e s z tą ,  a  ra e z .e j yv p r z e w a ż n e j  
ez.ęsci s z p a l ty  „ Ś m ig u s a "  p o ś w ię c o n e  s ą  l .s ię e iu  
karnaA vałoY vi, o b e c n ie  p a n u j ą c e m u ,  n a  k tó r e g o  t e ż  
u s łu g i  h u m o ry ś c i  ,,1 -o .iigusa1’ o d d a l i  s w o je  n a j l e p s z e  
p o m y s ły .

Dział ekonomiczny.
x  Ogólne podw yższenie naleźytości za  uży

w anie telefonów  je s t mimo silnej opozycji kół 
interesoAYany eh faktem dokonanym. \ \  ejdzie ono vv 
życie dla dotyehezasoAYych abonent.,w z dniem 1 
lipea 11307 i spadnie o w iele siln iej na przemysł 
i handel, niż na tJefon y  ay mieszkaniach prywa
tnych. Fouieważ. jednak to podwyższenie podnie
sie dochody państAra o i ' 2 milionów kor., a nad
wyżka ta musi być n żyią  na z.v lększenie, mndimz.u 
budowy noAvyeh łin ij telefonicznych musimy doma
gać się teraz, z  całą stanowczością, aby już av cią
gu roku 1907 międzymiastowa sieć telefoniczna w 
G alieyi uległa koniecznemu rozszerzeniu, stanowią
cemu pełną kompouzatę za  dotychczasowe zanied- 
b a n ie1 kf.ria naszego na tem potn V. tv»i <3iicjw

„Centralny ZwiązćK fabryczny* znow u zaapelow ał 
do rządu n iem n iej jak  do m ia ro ó łjn w h  kmjowrtdi 
czynników .

>c N afta galicyjska we Włoszech. 7  w j e -  
d n i a te łeg ra tu ją  nam

Rotiezas rokowań hainiiowych poczyniła Rumuni? 
Włochom bardzo znaczne opusty t ła  a a  n a f t ę ,  
importowaną z  Rumunii do W łoch. Fouiew aż na 
podstaAYie traktatu W łochy obowiązano są przyznać 
Austryi terair.c waniiiki, eo innym państwom, nafta  
z  VustroW ę g ie r ,  a w ięc głównie g a l i c y j s k a  
otrzyma z n i ż  o u e c ? o przy im porcie do W łoch. 
Dotąd sprowadzały Wlo.-hyy naftą z R osyi i "Ame
ryki, - •

X  Czas wolny od onlaty [składowej. D yre-
fc‘vu kolei p ań stw , kom unikuje nam - W sk u tek  roz
porządzenia  m in isterstw a  kolejow ego zno i’ si<- z  d. 
1 +  bm. ogran iczen ie  czasu  \A7o ln e g o  od op ła ty  sk ła  
d o w ig o  dla p rzesy łek  Jktóre kolej w yładow w jc, tu 
d zież  pod w yższen ie  sk ładow ego o sto  procent, z a 
prow adzone o«l 1 5  październ ika 31*06 d la  s ta cy j  

' w  B ochni, J a ś le , K ro śn K  Podg-irzu-PłarzoArio. R ze 
szow ie , Sanoku i Żyw cu. >• 

x  zw iązek dzierżaw ców  dóbr Otrzym ujm y
n astęp ujące pism o: W  roku ub iegłym  „Norr-a R e- 
form a* w  koresjiondernw-i z P r z e m y ś la , denosi, że  
dzierżaw cy dóbr zam ierzają  za w rzeć  Z w iązek  i  po
sta n o w ili zebrać m atcryały , eelcm  u łożen ia  statu tu . 
Zam iar ten  p o w ita liśm y  z  praw d ziw ą radością. —, 
D zicrżaw ąy b0Aviem stanowi:* 11 nas bardzo znaczn y  
zastęp  in te lig e n c j i i zajm ują av narodow .nn i eko
nom icznym  rozwoju bardzo w ybitno stanow isko Mi- 
m ofo jednak pod w zględ em  kredę, towyro są n ie 
zm iern ie  upośledzeni. W e F ran eyi n. p. i ay innych  
krajach dalej n a  zachód w ,su n iętych , p y ta  się za 
kład, ud zie la jący  pożyczek , n ie  ty i ho o to , Juki kto  
m a m ajątek, łeez  j y t a  s ię  głów nie o to, jak i ma 
dochód i w e ilłu g  teg o  regn lu je  ud zielan io  kro-dytu. 
U nas inaezej. N a w et dzierżaAYoa, m ający w  obro
cie  znaczn y  kap ita ł, a  n ie  posiadający n ieruchom o
śc i na w łasn ość. —  ty lk o  z trudnością  u zy sk a  tan i 
kredyt, —* tak  p o trzeb u j do gospoćure!vv:i ro lnego, 
a n a jczęśc iej go n ie  lzy sk a . A k ej^  w  tym  kierunku  
jest. bardzo Avsk izaną. Ta m ezagem  od czasu u k aza
nia s ię  p o w y ższej k orosjon dem y i up łynęło  kilka  
m iesięcy i n iem a żadnej Ayiadoroośei, czy  zam iar  
za w ią za n ia  zw iązk u  dzioźaA veów zm ien iono w czyn  
lub 1110 Ż yezyćb . sob ie n a leża ło  za ło żen ia  zAY’iązku  
dzierżą w cóay. Dr TU. L.

x  Kurs chowu orobiu i trzony en tew nej urzą
dza T o ay . ..K obiece gospodarstw o w ie jsk ie ’* av K ra- 
koAYie od 2 0  lu teg o  do 2 0  m arca. —  Inform aeyj 
ud zie la  u stn ie  lub p isem nie biuro T o w arzystw a:  
K raków , ul. urodzka i. >3 (studynm  roln icze). G o
dziny urzędow e 1 2 1 do 1 %  z w yją tk iem  św ią t.

B udapeszt, 10 sty cznia. Rszenica na kwiecień 7-3b do 
7'3f*; p-zenie: na maj —■— do —'— ; pszenica na paź
dziernik 7'(ife <10 7 (i!l; zyto na kwiecień G'72 do b'73; 
owies na kwiecień 7 32 do 7 4 3 ; kukurydza kama;, 5'10 
do 5'i I ; kukurydza n? lipiec .V22 do 3'23 rzepak na 
sierpień 12-80 do 12 ’f'O.

Oferty mierne, chęć kupna siaka, uspo-obienie fpek.; 
pogoda pit-hna. 1

Z  Ł o d z i  donoszą do ..TfgryeraWąrtfz.*1 pod 
da tą  15 b. m.:

. „ /g ło siło  się dziś do nas czterech przedsta- 
Avicicli p a rty j sk rajnych  i oświadczyło, że w al
ki bratobójcze nie są  dziełem h id /i party jnych . 
P a rty c  niejednokrotnie zwoływały w tej spra
wie konlcreneyo i wydawały odezwy, uawyfu- 
j c c  do zaprzestan ia  ukrolnych w alk. f1o n a j
pewniejsza, to, że członkowie part.yi m e ośmie
liliby się działać w brew  walą kom iietów. Mor- 
ftrją  robotpikÓAV Indzie, stojący poza partyam i. 
szurr.OAyiny społeczne, z.organizoyyane przez ko
goś, komu założy na  podtrzym aniu anarch ii ,i 
fe m c iitn  wśród k lasy  tobotiiiczej, k tó re j siła  i 
znaczenie polega pryedcAJtręzyslUero r.ą  heż- 
AYzgleilnej solidarności.

„W czoraj ziioayu na . rogtt ulicy /a k ą tn e j  i 
llc indyk ta , zamordowano m ąislra  fabrycznego 
.j'jzeia W inklera , zamordowały go te  ciemne in
dy w idna. którycłt lak  Aviele od peyvnego czasu 
namnożyło się av Łodzi, f.iprócz tego Aviehi » ia j-  
SOOwycb pi/eniysiow ców r  adw okatów , lekarzy 
i t. p. o trzymał o 'iieAvwlomo przez kogo wy
dane w yroki śmierci. W ieiny, że takieb Ayyro- 
ków wydi5.no dotydiezus 86. W iele osób z tego 
powodu opuściło już Łotl/.’’.
(Telegram y .Nowej Reform y” z e. 16 stycznia.) 

T b r o i  i  t e o k a c y s .
P etersbu rg . , Kusskoje .Słowo’* donosi: W e

dług relacyi polieyi petr-rsbn skiej, o sta tn ie  
akiy  terorystyczne zostały pomyńiane i zorga
nizowane ay s szAYraiearyr W ezwano stam tąd 
kilku agentów  ochrony celon  poznania wyko- 
naw ‘;o\v 'zamachu. .

W  .sferach wyższy d i  są przekonani, ż.e po
mysły terorystów  ndają. się jedynie, dlatego, iż 
współdziałają, im potajem nie zdra jcy  z grona 
osób zajm ujących \Yvsokie stanoAyiska adm ini
stracyjne.

Z apew nia ją , że nastąp ić  ma ,stanow cza 
z m i a  n  a  k u r s  u w p o l i t y  e e we w nętrznej — 
albo zw rot n a  prawo, albo przoiseie do isto tne
go k o n  s 1 y t  u *r y o n a 1: z m u.

W pływ Htołypina osłabł znacznie; gdyby nie 
ubawa, ż(3 zm iana gAbinetn uznana zostanie za 
/.rrycięstwo rewohn. \ i .  Ktołypinoń--) danoby już 
d y m i s j e .

W ielkie zmiany spodziewane są d. 19  b m

E l o w a  p e ś ^ e s i s a  n ? © s^ |s lsa „
Wiedeń. Z  powofiu starań  iządu  rosyjskiego 

o n o  w ą  z a g r a n i d z  n ą ji 9 ż y c /  k ą .wyso
kości 200 milionów rah ii, ,.,N. ł*r. fresse** w y  
stępuje stanow e/o  p r  z e e i av u  d z i ą ł av i a  n- 
s t r y  a c  k i  cl i  k a p i t a l i s t ó w  av t e j  p o 
ż y c z c e ,  w skazując, że z daAvncj pOzyczki Ił ci
sy a nie zapłaciła osta tn ie j raty.

W y b u c f c  g a z u  c z y  b o m b a  ?
°etersbu rg . (Fet. Ag. tek ). W ybuch w (woj

skiem Tow7arzysn\'ie kredytow e* powstał skut
kiem n i e o s t r o ż n o ś c i  (!?) pi zy napniAY ie 
p r z e  yv o d ó w g a z o  avy eli yy piwnicach. Skte- 
pieme p,wniczne. jako też część k latki schodo
wej u l e g ł a  z n  i s z e z e n i n , gruzy * a s y p a- 
ł y  robotników, oprócz tego t r z y  < soby^ o d 
n i o s ł y  r a n y  \ \ ydobywaihe zasypanych na
trafia na trudności z  poAvodn uszkodzenia skle
pienia. Obawiają ,się jeszcze dalszych zapadnięć 
się muro.

R o z ł a m  w ś r c &  p a z n u i e r a t a i c  t s c c w .
Moskwa. W  Zwkązkp 3 0  puźuziernika p r z y 

s z ł o  d o r  o x ł.aan u. >|T iększoś«: ezł*jaków stro n 

nictw a j e s t  n i e z a d o w o l o n ą  ze stanow iska 
zbyt ugodowego, jak ie  w o leć  j*ądn  zajninje 
leader stronnictw a, A ieksandei O n c z k o w  —  
O biegają pogłosk i, że Gnczkow będzie zniewo
lony do złożenia godności prezesa centralnego 
kom netn p arry i pa/.dzieinikywcÓYV.

R rad U o i itw o łw erów -
Irkuck. N a s ta c j i  Irk n cb  z w agonu fowa.o- 

w ego skradziono t r z y  s k r z y n i e  r e w o l w e 
r ó w , pizesyłanycu do Charbina. tzę.ś*! rewol
werów  znaleziono. Pewnego człowieka, o skar
żonego o tę kradzież, ujęto

T r z f s w i t  z i e m i  u> J n m o j t e .
(Tel. ..N Reformy** z 16 stycznia).

Londyn. ..Times** donosi z Jam ajk i, żc t r z ę 
s i e n i e  z. i e in i, k tó re  nawiedziło znaczną część 
Jam ajk i, wyrządziło o g r o m n e  s p u s t o s z e 
n i e ,  zam ieniając całe m iasta i w sie w  g r u z y .  
D okładniejszych wiadomości do tąd  niem a o tej 
straszliw ej katastro fie , poniew aż połączenia k a 
blowe nie zupełnie są jeszcze między Jam a jk ą  
a lądem *tałym przywrócone. N ajw ięcej ucier
p iała  stolica wyspy, m iasto K iagstow a

VJa8zyngton. llząd  tu te jszy  po 'ecił td ffjra ti- 
czui'-1 eskadrze am erykańskiej, znajdującej się 
na wodach kubańskich aby u d a ł a  s i ę  u a -  
t  y o Ii m i a s t d o J  a m a j k i  i zbadała  rozm iary 
kłę«ki.

. Liczba e iiat.
Nowy Jork O trzym ane tu  wiadomości z J a 

m a j k i  i K u b y ,  są  ciągle jeszcze ta k  ,vpize- 
ezne ze sobą, żo dokładnego obrazu skutków  
trzęsien ia ziemi w ytw orzyć sobie niepodobna 
l ic z b ę  ofiar podają rozm aiue: od 200  esób az 
do kilku tysięcy . Z daje się jednak , że obecne 
trzęsien ie ziemi je s t k a ta s tro fą  j e s z c z e  w i ę 
k s z ą .  niż trzęsienie ziemi aa- >an Francisco.

F i l a r  fiOir*,as iriąsfeB ia u e n L
Londyn (B. K eufera.) W edług nadeszk j do 

urzędu koloniałnego depeszy z H ołlanobay na 
J a m a j c e ,  z  powodu pożaru, ja k i wybuchł po 
trzęsieniu  ziemi, z a w a l i ł  s i ę  t a k ż e  s z p i 
t a l  w o j s k  o w y. W śród osób. k tó re  zginęły, 
znajduje się także 40 żołnierzy oraz k ilku  po
ważnych obywateli, w ich liczbie także b. po
seł ang ielsk i Sir J  o n e , cłergusson. innych  osób 
nie b rak . G ubernator k ieru je pracam i ratunko- 
wemi. O dalszych w tiząśnieniach ziemi, dotąd 
nie doniesiono.

Nowy Jork. W edług dabe-ych wiadomości na- 
deszłycb z gł. Thom as n a  j a m a j c e ,  nie p.o- 
tw7ieruzają się doniesienia o kat.ara.ro)ie trzęsie 
n ia  zienń av tych rozm iarach, jak  to  zrazu do
niesiono. K ilka budynków, w  tern la tu sz  w mie
ście K ingstovn, u l e g ł o  z s i s z c z e n i n .  wieie 
za- innych doznało uszkodzeń. S tra ty  w ludziach 
nie przenoszą 10Q osób, natom iast k ilkase t osób 
jest. rannych Poza. przed południem nie był je 
szcze ugaszony, lecz spodziewano się, że do Avie- 
ezora będzie umiej,Y iwic-ny. W  północnej części 
w yspy trzęsienie nie at* rządziło szkody.

P r o t f i t
Wińtieit. Zw iązek au s tr ja c k ic h  przemysń>w ody 

w łó s I  netycyę do Kady przemysłów?! z p y 0- 
t e s t e m  praeeiw  podwyższeniom o p ł a t  t e l e 
f o n i c z n y c h .  W  pe.ycy? zw iązek o stre  czyni 
zarzuty  przybocznej Kadzie przem ysłow ej z  po
wodu tego że n a  odnosneur posiedzeniu Rady. 
n a  któren, obradować miano nad sp raw ą pod
wyższenia opłat pocztow ych, na 100 członków 
K ady przybyło ty lno 28. Z  -ych jeszcze czość 
w ostatniej chwili zdekom pletowała obrady i  
uczyniła t a n  rządowi przysługę albowiem na? 
przyszło de uchwały przeciw podwyższeniu opla* 
pocztowych.

u łu r . io w  1. koiiaient c t ta r z a .
Budapeszl. Jed en  z dzienników tu te jszy d  

ogłasza dziś oryginalny interview  z  piurYtszym.. 
lokajem  przybocznym  cesarza y hurgu budape
szteńskim , Antonim  Fi.iinioUcncffi. Na zapytanie, 
co  cesarz myśli o Kossucie i innych ministrach, 
odpowiedział lokri;

•— c esarz trochę K u-sw La lubi. trochę nie. 
aie ma dla niego szacunek, jako  dla w iełkh^y 
człowieka N a  hr. A pponyiego  oMsftHŁ się gnie
wa. N ajbardzi") jednak  cesa iz  lubi F e je rca ijrc- 
go. kW iy zawsze opowiada wesołe anegdotki, 
pobudzając? cesarza do serdecznego śmiechu

Ciekawe były opow iadania lokaja  o cesarzu 
Wilhelmie, którego Sehroolieii Aridział raz  w Rur 
gu wiedeńskim, w chwiłi, gdy "W ilhelm przyge- 
towywał się do mowy k tó rą  wygłosić miał na 
obiedzie. dworskim. W ilhelm biegał nerwowo po 
pokoju żywo gestykulu jąc i głośno, k ilka r;u.y 
w ypow iadał swoje przemówienie.

N s t i b s i t e i i t e  ta ffc jd tu te ję  H s to w e f ,
Hanower B ar łioliendorff skazany  został za 

obrazę poczty na 300 m arek grzyw ny. T w ier
dził on. ż.e poczta dopuściła się naruszen ia  ta 
jem nicy listowej 1 o tw arła lis t adresowany do 
fes. Cumherlandzkicgo.

'ółmunrzi b u  w fttaffc£*cie.
Madryt. W  kołach politycznych uw ażają  pro 

łożenie gabinetu  z a  n i e p e w n e .  Przez c a ły  
dzień w czorajszy pilnow ała strafc gm achu sp ra 
wiedliwości.

~ftitłgargb z  B osya.
B erlin . ,,Vo|S. Z tg ‘* donosi, że z o k az ji No

wego Roku starego sty lu , Rosy a . i B nigary; 
w ym ieniły między sobą w yrazy niezw ykłej czu
łości i uprzejmości. .Między jimcir:! car wada 
ks. F cidynandow i najw yższy order śav. Andrz. - 
ja  .,piei’WozAvanfg'o‘, m  w Kolii wywołało vi< !- 
kie zadoAYoknie, ponieważ oilznaczeni0 to nzr ■ 
no za w y ra : sym patyi R od,i dla całego y.arm]» 
bułgarskiego. 1

Sofia. D zienniki donw zą, ie  cfcj nadał Igsię 
ciu bułgarskiem u order św. A ndzżeja w bry 
lantacli. Do odznaczenia tego przyw'ia>.nją aa i i 
k ą  w agę połityc;nją.

2  R & t f y
Telegram y ,,N Refonuy'* z 16 stycznia. 

W iedeń. N a d-u-iej roem posiedzeniu Izby po
słów m inister sprawiedliAfcOści przodtcżył podpi
sane 12 czerw ca 3 : 02 av H adze 3 ugody: 3f) 
av spraw io k o liz ji  ustawowych av sprawiicli, 
m aizenskicii, 2) w gpuawio kolizyi ustaw ow ych 

sądowy. :h przy rozdziale od stełn  i  łoża w 
małżeństwi* 3 ) w spraw ie urr-gatowania opie 
k u ń sh y a  małoletnich. N adto przedłożył m inister 
ugodę z  r.iądoni Avęgierskiui w pow yżej wymię 
nionycb spraw ack z 12 1 3 0  gi uonia 1 9 0 6 , 
wr* - mir raD anouT -nia wznpełiiiaiącę do t e j 1 
ugody. * .

Po oiic/ylaniti Avniv.sków i ini*Dpełacyj, min. 
obrony krajow ej L a t s c h e r  odpoMj1''dział na  
im erpełacye 

N astąpiły  obrady naw! nagłym  wnioskiem l a- 
c li e v a  w s p r a w i e  n i c u •; z • i w e j  k  o n - 
k r . r e n c y i .  Pachor uzasadnił nagłość wniosKU. 

Posiedzenie t r wa  datej.

P r k t d S o i e n i e  © s p r a w a c h  K te m p lo -  
w r e f c .

W iedeń. K omisya w akżytoś :iowj p*i dłuższej 
dyskusy:. av k tórej b ra li tak że  udział m inister 
K orytow ski i poseł B inder, przyjęła z małemi 
zmianami przedłożenie rządów >5 o insianeyi ad
m in istracy jn i) av spraw ach  stemplowych i na- 
łeżytościoAyych. łhze>lłoż.ewic będzie w niesione 
ay izbic yv drodze nagłej.

F e g l o c k ! ;  o  k o ń e K  s e s y Ł
P raga. „Nar. T .isty” donoszą, że s e s ja  p ar

lam entarna zak<‘ńczoile;, będzie 3 0  b. m P rezy
dent \ ' e t t e r  w ypowie przy te j sio^ebncści 
pożcgi* iłną mowę.

i-zcscy k«K*ł:yeiacŁ
P rag a  Stosow nie ó'o uchwały R ady naioiio- 

wej ilłodoczesi i czescy ag ia iy u sze  postanow ili 
postaw ić przy w yborad i z  W iednia dw* eh kan
dydatów czeskiełi.

O p t a n t  w  w r i Ł j s i r a h  
Wtodcn. W parlam encie zjaAYiła się dziś ma

sowa dcputacya szynkarzy,' k tó ra  dom agała się 
od posłów i m inistrów, aby Izba posłÓAV nie 
aprobow ała ud iw ały  Izby panów, k tó ra  orzekła, 
że handel p iw a ayc flaszkach, Aryłączony być 
ma o<l handlu  koncesjonow anego Dosiowie zwró
cili uw agę, żc w spraw m  ustaAvy przem ysłowej 
zosiał zaY\aity koiupiornih z Izbą narów  i  bic 
ju/. nie może być zmienicnem.

M inister łiandln F o r z t .  zapew niał depina- 
tów. że sp raw a oędzie uregulQY\a»ą w drodze 
rozporządzenia, że zresztą, zam ierza powołać do 
życia przyboczną R adę d la drobnych rękodziel
ników i przemysłowców, av k tó re j i szynkarce 
Avypowieuzie*; będą mogli sw oją  opinię.

Podobne ośw iadczenie złożył deputacyi p re
zydent m nusuow  B e c k .

OdpowiedDąłny redak to r i  u.ydaAvca: 

M r c h a T  K o i ? o p i i r : s k i ,

N A D E S Ł A N E .
( A n y k u ły  w  t y m  d z ia le  n i e  p o c h o d z ą  c d  

r e d a h c y iy .

tpfiio AYpiusi’ -  • z;\n;-

W  B W M P  S M S W S IL
»» IJj/.li i P łiesjlka  <io iloma opfa ma i jui octo
na Obńij wyter jiróbek ratjchiTiiMt. 320 1 ;

F ab ryk an t jed w a b iu  H em iebżrg  Z urych

T M i D i i s  i t t g n t i u s e

ufoiMci jM ej Rplormf
2. dnia 16 stycznia.

B udapeszt Dziennik mzędowy. og-Dsza sank- 
ęyonowaoic irotiweł dełegacy .nyt.-.k

‘-tOAYYrzyseenio czeladzi rzeżników i masurzj 
w Krakow ie urządza yv sobotę, dni;/ 20  b. m. 1 W, : 
D atk; na ecie bała de diii,a 15 stycznia uade.-.Df 
Tornaitz B*dzikie\-,icz ,.0  K Ak-ksauder Crrał)»3\* (** 
2 0  K Mi.droJ Roma.ńUu 5 K, K cnstan fy  WiazufNi" • 
sm, aptekerz 4 K .leże:’ b’ala\A,i 4 K, j a  Ż-ia-sA) 
2 K, Dutki • przyjmuje skarbaik konrftotłi. ■ A»’-br 
Kubica ay Klukowie, u lic* Bracka ł. 4  (w 3ia«-dk 
TYP. B ę.lzikD w ieza '1 Antoni hUDICa. pr.'zc-s ŁsRai- 
bnik M ow ar?'‘ zoaiit. Krake:*'. ć  ii* l -5 •etyczu 
11*07 r.

D r  E d m u n d  B r m  ^ s k !
o r d y n u j e  w  c t e o r c o a c k  w e w n ą f r Ł l f ^ L  

v  l i a k o n a n e m .  a t j  j  c  ■

E u f s f  E e l e g r a l i ^ z n e
Wiedeń » fctyc*n*». p-ladnt<iwa.)
Marki IJ7-C2. Renta iłbjowa 9a 15. Renta kuriiwwa 

węgierska Uń'2" Akeyp austr: zuk! k.cJ. 0!*2-—. A lujc  
wę i 'fakt kred. ńiij ifj, \kcyn Angiobankn 3l!''."*o. Akr 
UniniMnkuC4t8-6»j. A kcjeBankvere;nu 56U 0«i. Akcje IJBn- 
dcrlanku 4';9:30. Al je  kolei, pańslrecwych (i!*( .')2. Por.; 
bardy X"7 23. Ak-’je  k iici Klbctna) 419' —. tkcjo fabrjdw
bieiti —■ . Akcje tjlonioAYC — Alpiav C-37AO.
Rinia-MuiaręD Ó74 00. ikcje pra-:kiego Toay żelazHeg
 ’—. Losy tureckie 103 50. Riilde 253'--.

Usposobienie: tpekij.no.
Berlin, kń stycznia (Giełda pern..na.)
Akcyo kredjto’.ve 217*73. Toay. djrskcntcAYO 187 uO. 
Usposobienie: spokojne.

Cennik Izby handlow ej i przem ysłowej 
w Krakowie.

ł 10 styczn ia (godz. 1 w południc.)
I. W aluty. płac.7) żyro.;}

Kuble papieroAYe . .  25'* 2! 253 '_
M arki n ie m ie c k ie  . . . . . - •
Franki papin,w e
D w u d z ie s tc fra n k sw k ł w złocie fe  .

K. L istu  zastaw ne.
4 ’U L is ty  z a s ta rm e  p reiu . B a n k u  h ipo t. 110 —  8;ix —
4H lL l is ty  eaitaAYue Banku bipot. . 100 50 101 fc
Ą  /  „ „ „ . . 97 25 &b 25

*4ł/-ci L kH  2afctawiae Bas)l» 101, 50 30£ 50
4*7 *° „ ., ? „ 91 — ' *••'
5°)! LiDy zas*. g«L T««. kred. u t n .  M eei. 98 »  9-j 2:.
4% „ „ r. «  :• u 4 ł - k t i i  98 -23 92  2
.»(' " j  „  „ - -  b l - łe tu .  98 — pfr ,v*‘

IIL OoUgacyc » pożyczk i.
G alicy A k ie  c b i ig a c je  rroproacY-Be . 99 ótj )0<i fcu

4*!t reżjczk-i kraj«Ava z r. 179* . , y7 7;, 99 7
4«/„ ,  m ia s ta  Lwowa . . , . 95 70 98 •};.
4‘, , ‘ , Pliigacyt 1 cmunaJne Uank- kraj. 100 75 Kil 75
4'A Ś kc-lejewe . . 9 7  25 9w 26

IV. L e 8 y.
Lasy jaissta 'Krakowa .  ......................90 — _

V ( U c y e .
A kcje B a n ia  b ip o tcc^ łieg o  we Layca./c . 575 — 595 -

a *«*€» LwC-w-Oztrmowce-Jassy . 580 — 583 -
V). Publiczne zapisy itiugiL

4% wspólna .*citta papierow a......................99 20 99 70
w « w e b m u  99 20 99 70

•* ,'s r e u t a  te rd tię w a  ?;urtTj a .A a  . . '• • / - F  9 9  95 9 9  75

117 35 117 80
93 4*1 uó ri| 
19 0« 1 1  j,

3uza£0p*sii.s saijr t̂ iro-humo- ^rgnUEIlfir^fS. rnmm #  Krakowie i na prowrncyi ?  K
ryiłiczne ifjstitswane ged bc- 1 *

wł redakcva: Do nabycia we Wszystkich igen yach * księgarniach I ową redakcją:
W h K . . i  ir t iu /c k ii  p i .

’ hó&c? w ytfaw irictA ja:

W tadystaw  Borkow ski, M  u lica  N ieca ła  I. 4 .

Jte iadanie- wysył; się mm  „DiaMa" na okaz bezpłatnie



N O W A  B  E  F  0  B  M  A, b ro d a  U ' b ty o « n ia  1 9 0 b .

S i r o l i n a

podnieca ".petyf i sprawia, że przybywa ciała, usuwa 
kasze1, wydzieliny, sprawia, i  o poły nocna znikają,

Bywa

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym Kaszlu,
zołzach, influenzie

przez licznych profesorów i lekarza co dzień zapisywana1

r f o n i s w a ż  e ą  l i o h e  a a ć l a d o w n i o t w a ,  p r z e t o  p r o s i m y  ż s y d a ó  z a w s z e  w  o r y g t n a l n e m

o p a k o w a n i a  „ R o o h e “ .

M o e h e

Postać. można na zarządzenie lekarza w opiekach 
po 4 K za flaszkę.

E J Ł & t  f m a n n  - Ł i a  i l o c ł i e  &  C 3 o .
A a z y l e a  (Szwaj caryi.), SOI 2 4#

K s i ę g a r n i a

l  A. Krzyźflflô sbieso
w  K ra k o w ie , 4041 3

otrzym ała n a  sk ład  główny: 
Studya Antoniego M alanow skiego:

tai. mai, fiMiyiflffl
C en a  4  k o r .

Do nabycia we w szystkicn księgarniach.

„SYLWIA4*
Pracownia snaieo i  konieacyi damskiej przy 
ul. Floryańsklej 1. 29, II p. przyjmuje -anió- 
wienia n; sezon zimowy, karnawałowy i wio
senny. Wszystko według mód i kroju paryskiegu. 
Wykonanie szybkie, fen y  przystępno. 495 1 2

C u k ie r n ia
re n to w n a , is tn ie jąca  k ilkanaście  lat, 
OO sprzedania. K apita ł potrzebny 

do 5000 koron. 492 i  6 
Zgłoszenia, pod „ C u k i e r n i  a** 

przyjm uje A d m in is trac ja  „N. Iie lonay".

Szaotiii, GraMmIu, 
MmM dzlBdęcc

poleca n a jtan ie j nurtownu, i detailicznio 
F a b r y c z n y  s k ł a d  pod firm ą

Ł KREOTlER, <MÓ0,
Szewska 23, daw niej B ynek  gl.

476 i  6

S y r ^ p  F a g l ia n o N aj le p s z y  . r o d e ł .  J o  
c z y s w z e  ia  I n a . f :::: 
w y i ia le / J o n j  p r z e r . :

PR O F. GIROLAMU PAGLL1NG
wyrabiuL .1 roku 183o. p.r.y fc miueimeir przestrzegania oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną a obecnie pizez jego prawnych spadkobierców dale, prowa

dzoną we I I O R E N C I I ,  V l t  I M f  i lO I  l  I S i  ( \ l  L O ( H i |  89 3 t 0

Cachots w n^nies w jwcszkw*-—
Ż ą d a ć  w e  f l a s z k a c h  

m : ią e y e  ,a s n c  - nl< b l r s k l  m a L  f a b r y c / n j  t , p > dpls" 'm  P H O F . i ólłłO - 
Ł M O  PA G I.IA K O . — D o s ta ć  m o l n a  w k a ż d e ;  w lą k o z c j  a p i e e e .

A u s iry i:::  Mrote Brocchttu, Ala (Mlniw M .
N o w o ś ć !

,vNoccarette“ E on cy tju u iit
w form,u papieros-, niezawodny śrudek 
celem o d z w y c z a j e n i a  się. od palenia.

rutynow anego przyjm ę od 1 m arca 1007.

R E l K  I  S P Ó Ł K A ,  K R A K Ó W  W ef“
892 3 3

H i y a

C, k k. dostaw cy nadw ornego

p u d e r  a n t p e p t y e z n y
przez powagi lek a isk ie  polecany, jest n a j l e 
p s z y m  p n s z i a e n i  d o  z a s y p y w a n ia  d l a  
n ic n s o w lą t  i  d z ie c i .  Praw dziw y tylko 
z m arką „O patrzność”. Cena pudełka 70 lial.

\ \  j u i i h  m y d ł ©  h y y r e n i c ł n e
P i  E  B je s t najlepszem  mydłem- do mycia dzieci. Spo
ił1 I  I  H  B  rzftdzone z m ateryałów  najdelikatniejszych, od-
|  P  p l i f  J M  powiada najw ybredniejszym  wymogom bygieny.

w “  J B  Cena pudełka. 70 halerzy 74 ,;q g2
Tysiące po driąkowaóN - - - r ^  O stt.eg a  s ię  przed uaśladowniciwamiH

W  każdej aptece i drogaeryi do nabycia1 — Żądań należy wvraźnie:

H i j l  | '  A  t t  p u a i u  a n f y . s e p i H z n e g o ,  Główny skład
W “ ‘r , ‘ m f ł  s n y d ła  n j  g l c n l r z n e g o  W l  wysyłkowy
S .  H  A Y , ap tekarz, ces i król. dostaw ca nadw orny w e  L v v o v i / ie . ̂ II IM

;<^wy
poieca  częściow o  

■* li fiurtownib
W S 9Ę 9  n 9boeo«« gatunki

ftawy palonej
|  najnow szym  

J  i n a jlepszym  spo- 
su & em zan o m o cą

j m m  w i t in a "
K RUW ÓW  p * « ertaefl

, 1« *  Li* \  n a jn iż s z y c h

M. JHWORMICKI-
20 9  13  O

C » y » łe  p r a w d z i w e  U  m a  W ę g i e r s k i e  
jr im ew a żn i.-  z  w ł a s n y c h  w in n ic  s ą  
l a ł s w  w  l e d n a k o w e )  d o b r o c i ,  t a -  
u o  b  H a g a z y n i e  J u l i u s z a  i i r o s s e g o  

W K r | Ł u »  ,  W * >k 3 4 .  240 5 0

C gfostem e.
Tym czasow y Z arząd  Tow arzystw a 

spożywczego fuiikcyonaryuszy c. k. kolei 
państw ow ych w .Suchy zawiadam ia, że 
pierw sze Walne Zgromadzenie członków 
tegoż Tow arzystw a odbędzie się dnia 
30 styczria b. r. o godzinie 2 po po
łudniu w sali p. K ulisow ej w Suchy.

Porządek o b ra d :
I 5 Sprawozdanie tymczasowego zarządu z do- 

rycnc”łsjw vch czyuuooci.
2: Wybór Prezesa na lat trzy. tegoż zastępcy, 

kasy era jego zastępcy sekretarza oraz czte
ro* n członków zarząau i zastępców na rok, 
jedeu

1) iVyoór 15 członków komisy i kontrolującej. 
j' (Jthwi _onie wysokości kapitału rezerwowego. 
i) Wnioski członków. 164

Sucha 12 stycznia  11)07.
Za tymczasowy Zarząd:

S l a ł y w  i ,  l l ó t y c k i
Zdunek zarz.ąla. przewodniczący

l m a . i c E . S f c ,  O * .

Z d zw o n k iem ...........................Złr. I «0
7 2 d iw * n k cn il............................... l »
Jłwiecaey w nooy . . . .  „ 160
W yrób J.....................................................  2"—
Kslejowy W................................. „ 2"50
Z przyrządeir muzycznym . . 4 2 5
3-,’c .c ie  pism, poręczenie. Za niestoso

wny zwrot pieniędzy.
Wyr Hca za zaiicłką

M A X  P O H N G Ł
zegarmistrz.

W ń & ti,  W arcm ik s it^ ir . 37,
Telefon 3523,

7nt, iaąc m g  > ceaaika 1  2900 odbitek 
n  da mo, opłaconego. 106 10 0

0 H &

^ & r d z o  w i e ^ a  w i d o i d  w ; < p r < u u j
Ciągnienie 1 lu tego Głowna w ygrana  3 u 0 .0 u 0  franków .

l o s y  i u r n ^ U s  6 c i ą e ' m e ń  Ma rok{f r t l  1} f  1/ lu  lii) i s, /to, n t-
J t a i l i t f n s i  W W I f y f f i W S i  razy  na  l0h frank . 600 000 60,000 ifcd. 

.H  l  t a c  wlf ^  ^  i «  s  razy  na rok frank . 300,000 25,000 Ud.
Ifajmniojsza wygrana, jaka conajmniej musi paść na każdy los, wynosi 210 franków. 
Pole:aoi losy tureckie za gotówkę podług dziennego K u rsu , lu b  364 2 6

1 los turecki na raty miesięczne po 6, 8. 10 kor.
5 losów tureckich r /  r ',0. 40, 50 kor.

O zn aczen ie  najniższej ;eny poatug tażdoizesnego dziennego kursu. Pełno niepodzielne 
prawo gry już po złożeń.a pierwszej raty wprost u innie na podstawie dokumentu wystawio
nego stosownie ao przepisów prawa. Przestanie pierwszej ravv najlepiej askuteeznió przekazom.

E B W A B D  U R S A ^
U om  b a a k o i i y ,  B t m o  (Morawskie), W ie lk i  P la c  2 3  — 2 3  (w domu własnym)

■ Itzeielaych, stałych odprzedawców potrzebuję wszędzie. - 
Niskie cenj Dobre prowizya.

Z a p a le n ie  s t a w ó w ,  N e r w o b ó le ,  
U U b O l u U  B ó l  z ę b ó w ,  B ó l  g ł o w y . -  - - -
usuwa częstokroć po j e d u o r a jc o w e jB  u ż y c i u  od szeregu la t  znany

i  rozpow szechniony.

Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lekarzy. Kii- 
n. . Szpitali świadczą o skuteczno,t i I c h t y o m e n t h c lu .

I o h t y o m e u t k o l  do nabycia we wszystkicL ąptekach i drogueryach k ia  
kowskieh, krajowych i zagranicznych.

C e n a  I  f l a s z k i  =  1  k o r o n a .
G łów ny  s k ła d  w y sy łk o w y : L f c b o r a t o r y u m  o h e u a io s n *  a p t s k a r z a

E D E Ł B lA J f A  w  B o h o io d o z a i iw o h .
Pocztą w ysyła się najmniej 2 flaszki. —  10 flaszek w ysyła się  fr&nko (opłatnie) 

do każdej stacyi pocztowej za 10 koron.
$tB T  O u t p z e g a  s i ę  usilnie przed pojawiającemi się tu i ówdzie naśla- 
downictwRiai i uprasza nię w y r a ź n i e  żądaó Ichtyomenlholu Edelmana w pic m-

bowanem opakowaniu, 272 9 7

W ażne iisyMIwysSiS
kupuję i płacę ceny najw yższo za 
lisy, kuuy, w ydry, tchórze, borsu

ki, zające, oraz za rogi jelenie.

Za nadesłano skórki z tych zwie
rz ą t przesyłam  odw rotną pocztą M M  

gotówkę, 251 6 15

Przyjmuję także skóry do wyprawy,

S M  f mmiiiu futer
A ,  K i b Ł o w ,  m M m &  2 0  (dom włusii1').

Stow arzyszenie zarejeslr. z nieogranicz. poręką,

Zastępstwo Ban ku krajowego.
Scau wkładek K  1 ,2 1 3 .4 7 3 * 4 8 .  —  1500 członków z udziałem

K  9 4 .6 9 1 *7 6 .
Przyjmuje i l ł j d k i  o s z c z ę d n o ś c i  w nieograniczonej wy

sokości i oprocentowuje takowe od 1-go stycznia 1907 po 988 5 5
f s s r o ijo

Podatek icntowy opłaca Towarzystwo a własnych funduszów,

ttiy iiit
oletnią p rak ty k ą , upoważn. przez p. Prof. 

B erlitza, udziela lekcyi języka niemie
ckiego. iiCkcye osobne i zbiorowe od 8 
rano do 10 wiocz. począwszy od 4  kor. 
m iesięcznic. W iadomość: ul. S tarow iślna 
6, p a rte r  n a  praw o, 416 * 5

MĄCZKI
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

s  S  -  - poleca 341 9 0
A D A M  P I A S E C K I

liłnga 10, Filia: fioryańńia 2 (Hotel Drezdeński).

O b ia d y .
Sami slołcwnicy potecąją dobre u ludowsz/Klko 
zdrowe osiady pan< Ig n a sz e w sk ie j . lUeduu 
ta wdowa ze względu ua jej Bumiennośt zasłe- 
gfi(c bardzo na poparcie. — /wierzyniócka 8. 

298 3 3

W o d o c i ą g ) ,  t e i n i e ,  P r a t o i e ,  P o m p y ,
flrządzenia kąpielowe, łazienki, klozety, kanalizacje, wykonuje fachowo, praktyczni i tanio:

J 'Ctt d M.SEŁ jlftL ^O lB L ai.1  ?!
anorc rechnicxa< in .  ' n  cy jn e . — Kraków, św Tana 10. — Telefon Nr 574. 

Najlepsze referencje. 172 8 0 Kosztorysy bezpłatnie.

I Ciągnienie jutro

S n  w .
^ ............

Clowna wygrana

l i o m n l M t a

i  B i a  5 6  f e d R m  M o n  1
^  Z l 9 S  właścicieU domów bankowy (Ti w Km- K 

a e n ^ 7 B a m f iw iM B « a !M « s g w r a ig s i i f^ ^  rs® .r -w a a a a s l

k a w s z ę  ż ą d a ć  W y i * o 8i u  f e r ^ f c i w e s j o

Renta!} intes
m o d n i n r s l i i  w  K rasow ie  w c e m ru u  
m iasta je s t z powodu w yjazdu &o sprze 
dam a. —  /g ło szen ia  poa S. T . O , posto 
restan te  K r a k ó w .  486 l  3

A & jg f t f lL  

fTMhZ
Włoch

z dyplom, 
aniwers. 

z dyplom  
u n i w c i ’3.

Liverpoolsk. 

P ary sk

zw yższ. w ykształć, akad. 
udzielają lekcyi w edług słynnej metody 
B erlitza , jakotoż lite ra tu ry , Tiekcye 
osobne i zbiorowo, UJ. S tarow iślna 6, 
p a rte r na  prawo. 311 4 6

załatwia za kondyktem f bez kondykic dii. P. T 
oizędiiikó«r, oficerów w ogólności, profesoror 
wieiebuegu duchowieństwa, nauczycieli, notr. 
ryuszy, lekarzy, adwo,calów i aptekarzy. — 
[lepr,„„ n,.0 ,, a „B eam tea  T eie iu n * 1 w i Lwo
w ie , nL Bkoperaika 1. 2 8 . 323 10 11

codziennie świeżo palone zaporao- 
eą gorącego pow ietrza i surowe, 
poleca handel tow arów  kolonial

nych pod firm ą

Mech is M ii
u/ HrskiMe, 287 4 o 

Hałd RfłisR, rój lilia; Szuilnlnei.

286 5 39z „n osorożcem ” lub „kosą”

ts  P a d F u riB S E G i 6 a S s c | j 6 k i 6 |  P a r © w « j  - j F a b r j r l d  . a s a y ^ l a  

S z y m o n a  - a t  i ł y  s rs ro u  1. *3 .
l a l o i o s e j  w  ro k u  18«S). P r o s u  i  ceiiatn. a t m

K &

OPMI MEMU, W ,  A-" 33. ^
ir

poleca obficie zaopatrzony m agazyn wyrobów optycznych i mecb uiicznycli —
oraz pracow nię m echaniczną.

I'czyjn,uje w sżclldch systemów maszyny do pisaniu do napraw y lub czyszczenia, 
gram ofony i t. p„ urządza dzwona i elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lub napraw y w ykonuje bezzwłocznie; z prowincyi w ysyła
odw rotną poczl.ą. 83 5 o

Posiada w łasną szliuern ię  szkieł optycznych, każde zaiem  zamówienie n a  oku
la ry  lub binokle ze szklarni kombinowanemi, w ykonuje w przeciągu 24 godzin

P o leca  d a jn o w iu k u  syste&ia b inok le p ry łm o  . t .

I B E M M S  n a  M U M I E !
1’wofrta+j zapas zjedn. fabryk 
kocOw mam zlecenie sprze
dać za p ołow ę ceny. 1’olocam 
przeto grube, trwałe, ci, pło, 
nieprzemakalne derki na ko
nie włosisto aające się leż  
uży jako koce do spanin. a 

pr>,ylem bajoczrnn tanio. Gatun. A szare z kol. 
szlakami 3 m. (U., 1 >/, szer., K i ti hr,tn 
zoweyiakior.skio z czerw, i czarnomi szlakami, 
K 5 50: G wcłiiiaeo derki dworskie, żl4:<, zo 
n/Jakami, 2 m. dług., 1*/, szerok.. H 6-80. 
W ysyła Mi zaliczką firma polska A» W eksłiftrg, 
iTi JileA, 11.. L'nt, Donanstr., 23ń. Genmlc va 

danno. 197 6 fi

E s c  c h c e  »el> ie d o W -r i

ub inną’ d o ln ie  loż:| e i inocus raczy 
się zwrócić do

'Jen eru iio zastem
dla K rakow a i okolicy poszukuje

W ID [ t a r  (M is k i
dla  swego 3pecyainego piw a (podwójnego piw a słodowego ze smakiem baw ar
sk iego) we flaszkach  lub beczKach, Któro już w wielu m iejscach k ra ju  i za
g ran icy  przyjęło się ja k  najlepiej. T ylko w ypłacalni i spraw ni mężczyźni, 
k tó rzy  już u trzym ują sk ład  piwa, względnie gospodnicv, k tó rzy  m ają lodownie,

w ejdą 17 rachubę
Zgłoszeniu pod E ro tk lasalg  1901 przyjm uje ekspedycji, ogłoszeń W, Ottkes

Nar-hf, Wiedeń, (,, Wollzi;ile 9. aso b a

pod firmą

f .
dI. Groilzkn 26 wmw H ay iM .

W szystkie rękaw iczki daje się mie
rzyć. —  Bninie rękaw iczek na pocze
kaniu. , * 410 9 7

w '/najzdrow szej dzielnicy K rakow a tó u  
s f ls r tz e s ta s a S a  lub d o  z a s a u lw m y

n;i m ajątek  ziemski.
A dres: A . X .  poste restan te  K r t a -  

Is<5w za okazaniem  kw itu  inserato 
wego. 67 3 10

®otri?!iy psśrsfiniH
k tóry  może, dostar- zyć n a  wiosnę 12 15
silnych, młodych ludzi jako  pomocniczych 
robotników  do w ydobyw ania g ran itu  w 
Danii. Zgłoszenia przyjm uje: A ctienpt- 
ftellsohaft Bornholmer Granitwerke, 
Hambiirg, A isterdam m  17. 273 2 3

FAJKI
1 d rz t« »  g n ip r a ,
przedni fabrykat c p? 3- 

óiJwepis nlesnł»5tcaa«> 
le g o  di-sewa B ruyó.a .
> łtttdka główka z wygiętym  
odle.Y. 1  Brayćia, c.vbuch 
wiśniowy Ł nslnikiem a ro
gu i trestką z jedwabiu, 
około 21 cm dła°ra K. 150 
Takabama f.jka jednak 3 
rzeźbioną naokoło T h A 

_ _ z dreowa Bruyóra 1C 160
Przyjeiii . auclie j>rttJw.„KS, v wvhńi’ i>r«trzn-
paknie, przeto w Największy wybór przyrzą-
k- „.-.„i - ,   d6w dla pamczy znalefd

«ininni«n* w mym katalog®.!1 pn 8C jólone. ^tory roieyu alę darmo
1 płaruti 

Do nabycia preal firmą
K f i A i N E i  i l O K k A D

Dom rozaybiowy w brux hr. 998 (Cseołtyj 
P u s tę  v,j włttBnyai ieterełlo zaź.artać m.|W 
bogate ilaatr. oolekwgo katalog u z pmoaate 
1<)00 odbirkami Oarmo 1 opłatnie, >J7 H i-ft

Z Drukarni Łitaradrój w Kraków te, *il Jągieilonika 10. R z fd c h  d v n k a ł‘ip, L , E ,  t łó f a L -


